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ty lat. 
•zyroda nadała ÓWCP 
dziom, by ich ochronie 
rozów. O He jest to k 

przypomina ona zu 
tkrycia głowy do dziś 
fcywane przez Eskiw 
odzaj odkrytego posa^ 
arstwa w jakiej go w 
ono wskazuje, że niezw 
n przedmiot jest d* 
eźbiarza z przed 

18 tysięcy lat. 
Miejscowość w Pirefl 
której posążek leżał ̂  

rzał z kości reniferów 
rek kamiennych rzeźb, 
awfających łby końskie, 
l Jest uczonym pod « 
>ieczary Bedal. hac" I 
ije się na obszarze Qf 

nn w szczątki pierw 
dów. Jest to pieczai 
N> obszerna, którą uptej 

niesamowite wprost 
ty w kształcie wysmi 
mnady. W innej cześd 

wyprawa Maudementt 
y ła rysunki przedstaw 
y bizonów, koni ł 1 
zeżbę odkrytą przez 
"eh francuskich uważać 
' za najstarszą podobi: 

Istoty ludzkie). 
>woodkrytc okazy v.'V-;,"i 
> Akademjl Umie ję tn i j£ 
iryżu. gdzie z początki^" 
y członkowie wprawy * |Jr\vvski parowiec polar-,zwłoki Andrćego, znalezione 
os/ą szereg odczytów. JJ ' c lu f S;,rs" wyjechał na po 33 latach w lodowej pu 
rojących najnowsze ich fanie okrętu wiozącego Istyni. loaowejpu 
ycla. 

Ceny o g ł o s z ę A i 
Przed tekstem t i. I-a strona 33 KI. 
xa w. mim 1 łam, strona 6 lam; w 
tekście 35 sr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,s najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zl.; dla bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia dwuikolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druiku adimhrtst racja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6S009. 

cyj żywnościowych. W drodze 
zaatakowała ich milicja i doszło 
do starcia. Wielu mężczyzn, ko 
biet i dzieci 

zostało zabitych. 
GPU. dokonało w nocy licz­

nych aresztowań. 

Międzynarodowe zawody ko larsk ie 
w Warszawie . 

9 milionów bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych. 

j dla DiiakW a w ^ o n ^ m tramwaju. 
w Serbii Kilkanaście osób poparzonych. 

Więcej szynków • f l C J ^ a _ w a L ? : M O d wL k.) 
sklepów. 

Ciekawe dane statysta 
loszono w Serbji. 01 
) z tych danych, że 
ynków f t zw. „kavi 
dzaj kawiarni, w którJ 
obnemi ograniczenia^' 

pory dnia. sprzedawać 
irytualja, dochodzi &°, 
oc. ogólnej liczby wsi* 

otwartych sklepów, 
nawet jedno z miast 
ich na pograniczu 
mące wspaniałą swoja 
cą, wędzoną słoniną, w 
ml serami i Innemi sffl» 
ml. wyróżnia się nadto 
idanlem 78 szynków Ji' 
nas", przewyższających 
zbę pozostałych otw* f 

lepów 1 zakładów 
/eh. 

wczorajszym przed do-
58 na ulicy Żelaznej wy 

Łagły popłoch. Spowoóo-
tramwaj lirxjl okólnej, któ 

>nąj w płomieniach, 
• j i l l rozległ się brzęk tłu-

szyb. Z okien wagonu 
ł wyskakiwać na jezdnię 
Łowię w płonących ubra-

/kły ten wypadek na-
fWskutek gwałtownego za­
dania wagonu hamulcami 
rcznemi. Gwałtowna włą-

1»paliło wszystkie przewód 
„izolację, 

ognia zajęła się 
tyskawicznic podłoga 
X Na ten widok przerażę 

terowle gołemi rekami 
sryby aby sdę czemprę-

t*Vdostać na ulicę. Prztd 
?yolem pogotowia szereg 
[•*kko okaleczonych 

odjechało do domu. 
Lekarz opatrzył ciężej poranio­
nego kapt. Boi sława Makow­
skiego, którego odwlezono do 
,,Omegi", Jana Stolarskiego 
urzędnika magistratu oraz czte­
ry parnie. 

Nowy Jork, 2. 9. (Od wł. k ) 
Dyrektor amerykański<j;jo urzę 
QU statystycznego Steward o-
głoslł przez radjo, iż 

liczba bezrobotnych 

w Ameryce łącznie z czasowo 
bezrobotnymi waha s i j w gra­
nicach od 7 do 9-ctiu nrljonów 
ludzi. 
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Dalsze aresztowania 
we Lwowie. 

Lwów, 2. 9. (Od wł. k ) — 
Akcja policji wykracza poza ra 
my bojowej U. O. W. obejmu­
jąc również organizacja UKra-
ińsko-Narodową. 

Organizacja ta statiowl 
legalną przybudówkę 

polityczną U. O. W. (Ukraiń­

ska Organizacja Wojskowa) 
lecz popiera również sabotaż I 
terory. Dotąd zatrzymano 
dziewięciu 
najwybitniejszych bojowców, 
grównde studentów I urzędni­
ków prywatnych. 

-x:o:x-

Na zdjęciu 6-ciu asów k"«iar 
skich( od lewej) Perrin (Fran­
cja), Dasch (Niemcy), Mihanioff 

(FgipO, Schaffer (Austrja), 
Chambers (Anglja I Szamota 
(Polska). 

Dwie sprawy Gdańska 
na porządku obrad Rady Ligi 

Narodów. 

Widmo śmierci na szosach. 

Straszna katastrofa autobusowa 
POD POZNANIEM. 

20 osób ciężko rannycłi. 
DRUGA KATASTROFA. 

>LAR W ł o d z i . 
^ dewizowe w dniu dzi-

kupowały około go-
12-ej efekty po kursie 

'encla spokoina. 

Poznań. 2. 9. (Od wł. k.) — 
Wczoraj po południu wydarzy 
ła się na szosie z Poznania do 
Stęszewa wielka katastr >Lt 
smochodowa. Na jadący auto­
bus najechał koło Tacjanowa 

samochód prywatny 
wskutek czego autobus zarzu­
c i i wpadł na drzewo, ulegając 
zupełnemu strzaskanu. 20-tu i 
pasażerów odniosło ciężkie ra­
ny. 18-letnia córka właścicie­
la autobusu Kurczyńska ze St<? 
s/ewa doznała 

złamania nóg 
oraz zeszpecenia twarzy Nie­

przytomną w stanie groźnymi 
odwieziono do szpitala. Marja | 
Olejniczak z Poznania uległa 

i e c z o r n e r p z r y w t a l * 
atr Miejski: — po pol. 0f» 
i Herszlu z Ostropola 
Shylok. Jy 
itr Popularny: — MeczytO* -

toki™"!" Popularny: - U $ ^ a t n ' e dolar w żądaniu 
:a dziesięciu więźniów 
ochllk: — Najplękmel&ze •* 
[zlanki. ^ 
Hsk. ciaieris sitaki ^ ^ ' r t i i n a c y j n y c h z a w o d ó w lekkoat letycznych 
SZrciFT P " e d ' S o l c a m i w Pradze . 
»Ho: I Na froncie nte 
I Wiosenna parada. 
Ika: - Ody iona wraca. J \ 
rtoo: — O erem snia d*"*.^] 
PSO: — Postrach tiodi " I 
I Kobieta na torturach. fl 
iry: — I. Niebieska mys'*1' 
ilota łerma. 
łltol: — Pieśń żywiołów. , 
n Ludowy: — Branka L*"" 
and Kino: — Poganin 
la: — Ora namiętności, 
tatowy: - Ludzie bel 

pr» 
la dorosłych Ja Jestem 
a — dla młodzieży 
noza: — Prawo męża. 
jon: — I: Wywofacz; " 
rablanka. 
ace: — Namon; II Potxot»e 

tnstwo. 
edwlośnle: — Orzech W 
«rsa: — Kotleta w pk*1*' 
endld: — Jej chłopiec. 
Idzlelnla: — Najpiękniej*" 
zianki — rewia, 
rtce: — Uśmiech losu. 
dewll: — Wywotecz; " 
MWanka. I t l 

heta: - Siódme przy* 3 * ' * 
WINSZU.IEMV. 

Jutro; Stefanowi. 
Wschód słońca 4.46. 
Zachód -r- 6.26. 
Długość dnia 13.40. 
Ubyło dnia 3.02. 
'ydzleń 36. 

ladytław Stypułko*' 
nas Far Kanaki. 

Rk^acka - Matuszewska 
\ ^ dwa filary polskiej 
F>v rf̂ ii lekkoatletycznej 

Na zawodach przed wylazdem 
zagranicę Konopacka zwycię­
żyła w rzucie dyskiem, a Ja­
sieńska w pcluileciu itula, 

zgnieceniu czaszki. Odłamki 
kości wbMy się w mózg. 13-
letnta Aleksandra Karpistak 
ma 

obcięty nos 
! kilka wybitych zębów. Samo­
chód, który spowodował kata­
strofę wpadł również do rowu 
i przewrócił się, jednak nikomu 
z Jego pasażerów n i j się 

nie stało. 
Wlne katastrofy ponosi szofer 
samochodu prywatnego, który 
de miał dyplomu szofersldego. 

x:o:x 

Katowice, 2. 9. (Od wł. k.) 
Również w dniu wczoraj37ym 
na szosie pod Mysłowicami wy 
darzyła sie straszna 

katastrofa samochodowa, 
której ofiarą padły trzy osoby. 
Samochód prowadzony przez 
Bernarda Pilarskiego, będące­
go w stanie nietrze/wym 
wpadł na drzewo i strzaskał 
się zupełnie. Jadące w nim 
dwie osoby zostały 

ciężko poranione. 
Szofer Pilarski walczy że 
śmiercią. 

Genewa, 2. 9. (Od wł. kor.). 
Na porządku obrad wrześnio­
wej sesji Rady Ligi Narodów 
znajdują się między innymi dwa 
punkty 

dotyczące w. m. Gdańska, 
a mianowicie zmiany Konstytu­
cji, którą będzie referował mini­
ster spraw zagranicznych Anglji 
Henderson oraz sprawa należenia 
Gdańska do międzynarodowego 
Mura pracy. 

W związku % tem! sprawami 
udają się do Genewy komisarz 
generalny 

Potęga ciemnoty na Litwie, 
Krwawa bitwa wojska 

z chłopami. 
Ryga, 2 września. Wioska lir 

tewska Daukajduny w powie­
cie szawelsklm była widownią 
niebywałych awantur, w czasie 
których 

padło 7 zabitych 
1 kilkunastu rannych. Przed kil­
ku tygodniami we wsi zmarła 
miejscowa znachorka I wróż-
biarka, Marja Kurdyasowa. 

Wkrótce po wsi rozeszła się 
pogłoska, że znachorka, umie­
rając, 

rzuciła klątwę na wieś 
1 Jej mieszkańców. Zabobonni 
wieśniacy czekali ze strachem 
na spełnienie się klątwy. Gdy 
przez trzy tygodnie nie spadła 
ani kropla deszczu starszyzna 
wioskowa, zebrawszy się na 
naradę, doszła do przekonania, 
iż jest to wynikiem klątwy rzu­
conej na śmiertelnem łożu 
przez wróżkę. 

Rada w rade postanowiono, 
że najlepszym środkiem dla 
odwrócenia klęski posuchy jest 
otwarcie trumny I 

obrócenie zwłok 
znachorki na bok. 

Tymczasem wieść o zamre-
rzonej profanacji grobu doszła 
do Szawel. Starosta wysłał do 
Daukaiduo silny oddział policji, 

który miał temu przeszkodzić 
dGy z nastaniem ciemności sa­
mochód ciężarowy z policjanta 
mi przybył do Daukajdun, za­
stał wieś zupełnie pustą. 

Cała ludność w\szla na 
cmentarz. Policjanci z najeżo-
iłemi bagnetami ruszyli w stro­
nę cmentarza. Tu oc^om ich 
przedstawił sie 

straszny widok. 
Pięciu parobków j-.wierało 

Już *»aśnie trumnę w<ród po-
mrych szeptów zgromadzone-
TO tłumu. 

Pol^janci rzucili się :ia <w'C 
tokraoców, w których obronie 
stanął tłum. Zaatakowani przez 
tłum policjanci 

oddali salwę 
W tłumie rozległy się jęki ran-
rych. Wzburzona ludność rzu­
ciła się na policjantów, dwu z 
n:ch tak ciężko pob ;*a, że zmar 
Ii, a resztę rozbroiwszy zwią­
zała. Następnie dokończono 
ponurej ceremonji. Nagle roz­
legły się strzały karabinowe. 

Nadchodził zawiadomiony o 
masakrze policjantów oddział 
wojska. 

30 fanatyków zakuto w kaj­
dany 1 samochodami ciężaro-
weml odstawiono do Szawel. 

Fałszerze weksli 
pod kluczem. 

Sosnowiec, 2. 9. (O i wł. k )• 
Polic ja aresztowała Antcrilego 
Mar'aria Kledrzyńskłegv i Napo-
iecna Faradowskiego pod zurzu-
ifir. 

sfałszowania wćlisll 
oddziału sosnowleck* <go Ste-
mmsa Obaj aresztowani pocho 
dzą z Warszawy. Pierwsza par-
tja przychwyconych weksli wy­
nosiła 4000 złotych. 

Strasburger, 

wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańskuin. Gravina I prze­
wodniczący senatu gdańskiego 
p. Sahm. / 

S. P. STEFAN PRZEDPEŁSKI 
inżynier - technolog l długolet­
ni dyrektor przędzalni 1 czło­
nek zarządu Zakładów Prze­
mysłowych L. Geyer, którego 
pogrzeb odbył się w ubiecrłsTT 

tygodniu. 

! i fałszywych l i 
w walizce. 

Warszawa, 2 września. (Od 
wł. kor.). Policja śledcza aresz­
towała na stacji autobusowej 
przed dworcem gdańskim nie­
jakiego Gerszona Rozensztajna 
przy którym znaleziono 
125 sztuk fałszywych bankno­

tów. 

W mieszkaniu Rozensztajna 
znaleziono walizkę zawierającą 
1040 sztuk fałszywych dwuzło­
tówek. Rozensztajn jest wspól­
nikiem swego szwagra Judkl 
Bufowicza, nieuchwytnego fał­
szerza pieniędzy, poszukiwane­
go przez policję kilku państw. 

Otwarcie V . Narodowych Z a w o d ó w Strzeleckich 
w e L w o w i e , 

Prezea komitetu organłza-
cyJnego_MiaoQdów b. poseł 

Anusz oddaje na strzelnicy 
strzał honorowy do tarczy, 



a 
przebyłi i u ż p ó ł D R O G I do Ameryki. 
Nowy Jork, 2. 9. (Teł. W i.) 

Lotnicy francuscy Costes i 
Bellonte 

o północy 
widziani z pokładu nie­byli 

mieckiego parowca transocea­
nicznego „Bremen". Lotnicy 
są pełni nadziel i przelecieli już 
większą część drogi z Paryża 
do Nowego Jorku. 

Likwidacja zatargu 
między Persją a Turcją. 

Angora, 2. 9. (Tel. wł.). — W Igo 
dniu dzisiejszym obradują tu mi­
nistrowie spraw zagranicznych 

Turcji I Persji. 
Jak się dowiadujemy z kół do­
brze poinformowanych między 
ministrami doszło do zasadnicze 

porozumienia 
w sprawie zlikwidowania po­
wstania Kurdów i zaprowadzę' 
n+a normalnych stosunków po­
między Turcją 1 Persją. 

— :0:— 

Strzały n a plaży. 
Student zastrzelił urzędniczkę pocztową 

Gdyni*, 2. 9. (Od wł. kor). 
Student Stanisław Młynark!e-
wicz z Krakowa r:st"/elll na 
pla/y w Karni 

urzędniczkę pochowa 

Euginję Morawską z Warszawy. 
Pc tym czynie student skoczył 
do wody i utonął. Dramat jak 
s'w erdzt no rozegrał a.<j na 

tle mlłosuem. 

Bryła rozpalonego szkła 
na nogach chłopca. 

Łódź, 2. 9. W hucie szkła 
..Fenlles" w Piotrkowie miał 

miejsce wstrząsający wypadek. 
Zatrudniony tam 14-letni Ma 

rjan Sybuś, upuścił sobie na no­
gi półpłynną bryłę 

rozpalonego szkła, 
która przepaliła mu ciało do ko­
ści t spowodowała gwałtowny 
krwotok. Rannego chłopca w 

stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Piotrkowie. 

W toku dochodzenia ustalono 
że Sybuś rozmyślnie starał się 
spowodować uszkodzenie dala, 
by w ten sposób zabezpieczyć 
się 

przed redukcją 
i uzyskać ubezpieczenie choro­
bowe. 

Chłopiec pod taksówką* 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 

lekarz pojroto-Lódż, dnia 2 września. — 
W bramie domu przy ul. Wila­
nowskiej 24, otruł się jodyną 
28-letnl Feliks Grzegorzewsk', 

bezrobotny 
zamieszkały przy ul. Wilanow­
skiej 25. Lekarz pogotowia 
przewiózł desperata w stanie 
ciężkim do szpitala. Przyczy­
ną samobójstwa był brak pra­
cy l środków do życia. 

W podwórzu domu przy ul. 
Wólczańskiej 7 pobity został 
tępem narzędziem, 32-letni 
Ignacy Rubrak (28 p. Strz. 
Kan. 32). Poszkodowanemu u-

dziclii pomocy 
wla. 

Na ulicy Zgierskiej został 
przejechany przez taksówkę 
•Mętni Tadeusz Markowicz, 
syn młynarza * (Zgierska 39). 
Rannego przewieziono do szpi­
tala. 

Niezwykły wypadek w Bydgoszczy. 
Przymusowa kąpiel pasażerów 

w f a l a c t i . r z e k i . 
Z Bydgoszczy donoszą: Bvdg< 
W dniu wczorajszym prawy 

brzeg Brdy przy moście gdań 
sklm w Bydgoszczy był widow­
nią niezwykłego wypadku, któ­
ry, na szczęście, nie pociągną! 
za sobą ofiar w ludziach. g 

Naprzeciw poczty zatrzymał 
s!ę autobus, kursujący pomiędzy 
Bydgoszczą a Wyzyskiem. Szo­
fer autobusu oddaliwszy się, po­
zostaw*} wóz pod opieką 

18-letniego kasjera Zimmer-
manna. 

W pewnej chwil podszedł do te 
go ostatniego obsługujący aparnt 
benzynowy Jan Kowerda i siadł­
szy przy kierownicy autobusu, 
usiłował podjechać do aparatu, 

celem nabrania benzyny. 
Kowerda nie umiejąc kierować, 
zamiast wprzód, począł jechać 
tyłem, przyczem tak nleszcześll-

x : o : x 

wie skręcił, iż autobus wraz z 
Kowerda, Zimmermannem, oraz 
znajdującymi się wewnątrz trze 
ma pasażerami, stoczył saę do 
rzeki Brdy i 

zanurzył się pod sam dach. 
Uwięzieni w autobusie poczęli 
rękoma wybijać okna 1 w ten 
sposób wypłynęli na wierzch, 
wzywając rozpaczliwie pomocy. 
Zebrana na miejscu publiczność, 
waz właściciele stojących opo­
dal berlinek, ruszyli tonącym z 
natychmiastową pomocą, wydo­
bywając wszystkich z wody 
Dwóch pasażerów odniosło przy 
tem cięższe obrażenia celesne 

Akcją ratunkową kierował 
komendant policji Łukaszewski. 
Po dłuższych wysiłkach udało 
sie policji przy pomocy str.iży 
pożarnej wydobyć autobus z rze 
kt. 

W armji polskie] 

niema już szeregowców. 
Lódź. 2 września. Przed kil­

ku dniami ukazał się rozkaz ml 
nistra spraw wojskowych. — 
zmieniający nazwę najbliższe­
go stopnia wojskowego z „sze­
regowca" 

na „strzelec" 
oraz „starszego szeregowca" 
na „starszy strzelec" w forma­
cjach piechoty. 

Ostatnio Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wyjaśniło, że roz­
kaz ten nie dotyczy pułków 
piechoty legjonowej, w których 

„legionista" 
1 „starszy legionista" zachowu­
ją swoje dotychczasowe nazwy 
stopnL. 

D z i ś n a b o ż e ń s t w a , i o i r o — l a K c i a J 
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W z w i ą z k u z tem w ś« 

Młodz ież szkolna w świątyniach wszy 
w y z n a ń . 

Łódź, 2 września. Zgodnie z nv został nabożeństwu na 
rozporządzeniem Ministerstwa cję pomyślnej nauki. 
Oświaty i Wyznań Religijnych 
— we wszystkich szkołach za­
równo średnich jak i powszech 
nych rozpoczął się dziś 

nowy rok szkolny. 
Młodzież wypoczęta i zdro­

wa powróciła do klas i z no­
wym zapałem sił ruszyła do 
nauki. 

Dzień dzisiejszy, jako pierw­
szy w roku szkolnym poświęco _ 

'szym. 

Wzrost obiegu pieniężnego. 
Warszawa, 2. 9. — Z zesta-. i.321.000.000 zł., 

wień poszczególnych bilansów [na bilety państwowe 4,3 i 
dekadowych Banku Polskiego za]bilon 218,3 milj. Pokrycie 
lipiec b. r. wynika, że całkowi- ] gu pieniężnego złotem W 
ty obieg pieniężny wzrósł w l'p-
cu o 4,6 miljonów zł., do kwo­
ty 1.543.000.000 zł., z czego na 
banknoty przypada 

Bismarck 
Beju rozmaitych jasno­

tach wszystkich wvina»f**cn przepowiedni wiel-
bvlv się nabożeństwa, poparzeń dziejowych, przy-

'7*ecTiie ciekawa publik; 
grliner Tageblatfu". któ 

*a nieznany dotychczas 
tercka do arcykstecia 

T™!?, Późniejszego cesa-
sach wygłosiii przeniówiejł^elma II-go. w którym 

Normalna nauka rozpo«K kanclerz z niezwykłą 
sie w szkołach w dn.u P T ^ o ś d u przepowiada 

M*°lnę światową, 
• i zbieg konstelacji poll-
r c h, które ją muszą wy-

taką niechybną kon-
ttważat wielki m?ż sta-
fecki wystąpienie Rosji 
Iny z któremkolwiek z 

z ambon wygłoszono K^^ci i ie^ciekaw-a publika 
okolicznościowe. 

Po nabożeństwach rn 
szkolna rozeszła sie do 
szkół, gdzie nauczyciele* 

Ł, - u vinny 

europejskich. 

Litwa chce pertraktować z Polska. 
Ciekawa uchwała w Kownie. 

Kowno. 2 września. — M'a 
rodajnego źródła donoszą, i s 
na posiedzeniu gabinetu minis­
trów omawiano kwestję ewen 
tuałnych 
bezpośrednich rokowań" z Pol­

ską 
w sprawie uregulowania Incy­
dentów granicznych. 

P I E R W S Z Y POCIĄG N A LINJ8 G D Y N I A - B Y D G O S Z C Z 
Gdynia, dnia 2 września — 

Do Gdyni przybył pierwszyzno 
ciąg pasażerski na nowowybu-
dowanej linjl kolejowej Byd­
goszcz — Gdynia. Pociągiem 

tym charakteru próbnego przy 
było kilkudziesięciu inżynie­
rów I urzędników kierownic­
twa kolei. 

Gabinet ministrów wypowie 
dział się zasadniczo za bezpo-
średrtieml rokowaniami, jak 
również za nawiązaniem bez­
pośredniej komunikacji tranzy­
towej z Polską. 

Decyzja ta miała być prze­
słana bezzwłocznie do Genewy 
do Ligi Narodów. 

Jak komentują w kołach po 
litycznych, uchwała gabinetu 
ministrów ma na celu uchyle­
nie decyzji Rady Ligi Naro­
dów w sprawie kaniunika;p' 
bezpośredniej między Polską I 
Litwą. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) W Łodzi wybuchły no­
cy ubiegłej trzy pożary. Przy 
ulicy Sienkiewicza 3 — 5 spło­
nęła częściowo przędzalnia ba­
wełny Brauna 1 Hurewicza. 

Przy ulicy Piotrkowskiej 112 
pożar zniszczył częściowo 
sklep galanteryjny Frymera. 

Przy ulicy Piotrkowskiej 60 
spłonęła fabryczka skrzyń I pu­
dełek Jakóba Bittnera. 

(—) Lotnicy francuscy Cos­
tes I Belonte wystartowali 
wczoraj do lotu Paryż—Nowy 
Jork. 

(—) Kanclerz Rzeszy wygło­
sił przemówienie 
próbom uwikłania 

Polskim jest wvsokie 1 ^ r M t ^ n|snrv t,,,» ' „ i _ „ 
dl. biletów bankowych ^0^1^^ 
53,23 procent. |«astcpcv tronu nlemiec-

1 * 0 Brześcia Litewskiego, 
kancelrz nadmienia w 
wyrażone w nim po-bodkreślił. że tylko on . . 

ster spraw zagranicznychtPają związek z konferen 
jra składać oświadczenia W W ą z cesarzem Fran-
kresu polityki zagran:czn»F} Józefem, co oczywiś-

(—) W Budapeszcie W pogłębia ich znacze-
do Krwawych starć miedzy] 
botnikami a policja. KomjfTOcnlu aktualnej snra 
wyzyskali pochód, urzf lW&y. Bismarck kładzie 
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przez socjalistów do spl< 
wanla sklepów 1 zaatako' 
przywódców socjalisty^ 
i policji. Kilka osób zo 
bitych, kilkaset rannych 

(—) W związku z wył 
do Sejmu zarządził s* 
grodzki w Łodzi spor* 
wykazów nieruchomości 

(—-) W Adelmówku 
rzem spłonął garaż wraJ 

przeciwko imochodcm p. Kalkbrenne 
Niemiec w | Ogień został podłożony 

awanturę wojenną. Kanclerz'złodzieja. 

Zdradliwa głębia Sanu. 
Tragiczna śmierć ucznia. 

Z Jarosławia donoszą: 
Wczoraj udał się do kąpieli w 

Sanie ś. p. Wilhelm Białek, 
uczeń V I I I ki. gimnazjum wraz 
ze swym bratem młodszym I na 
trafiwszy na zdradliwą głębie za 
tonął. Brak łódek ratowniczych 
i bezradności obecn. kilku osób 

na brzegu były powodefl 
możności pośpieszenia fflijj 
mocą. Pogrzeb jego był 
ną manifestacją uczuć 
zarówno kolegów, profes 
publiczności wobec zgonu 
wczesnego uzdolnionego 
dzieńca. 

ijBacisk na to, że utrzy-
Wkoju europejskiego za-
Ndewszystkicm od sta­ll 
*9ra Aleksandra, 
•Wola może rzucić na 
*oju lub wojny 100 mil-
fiaród. 

Cesarskiej Wysokoś-
J*e Bismarck — znany 
Ifeienników rosyjskich 
tyczny I wojowniczy 
Panujący w Rosji. — 
"'agę tego nastroju sta 

rchczas jedynie rezer-
Zmiana tego stanowi­

my Rosji, wywołałaby 
le powszechny entuz-
wojny, mniejsza o to 

komu. czy to przeciw 
Turcji lub Austrjl. 

pierwszych wypad-
odzl wielkie prawdo-

stwo, w ostatnim na-
pewność. że wojna ob-
"łą Europę, może Jedy-
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Dziś wspaniała premiera! 

D z i ś w s p a n i a ł a p r e m i e r a I 
arcydzieła kinematogr. jakiego dotąd nie było Cud 
techniki f i lmowej , najdobitniej stwierdzający 

nieśmiertelność niemego fi lmu 

„BIAŁE PIEKŁO" 
Upojny dramat miłości, odwagi i po­
święcenia ludzi, igrających ze śmiercią 
śród niebotycznych szczytów i bezkres­

nych lodowców. 
Aktorami są ta wszyscy, poczynająe od głównego 
bohatera, słynnego alpinisty G n a t a w a D lea la , 
przepięknej L a n i R L f . n a t b . n l , E raaa ta P a -
ta raana , znanego b o t a n i k a U d a t a t kończąc 
oi górach, slońcn, lawinę.h. burzach i wichraoh 

ar 

^yljOWcm AngljL 
Wojml bez względu na 
fk byłaby napewno za-
flla zwycięzców, jak 1 

x:o:x 

Wyjątkiwo 
wapaalata iluttrae|a 'muzyczna 
klaitry iTmfonicznal pod dyrak*' 
L a o n a K a n t o r a . Poaia.tt k **' 
•ów • JoJz. 4 po pot., w iob. i 
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populara 
nlcdz. od H 
1 1 . Ł W . . . 1 W . k u p o n y a l » » L a ; i k e ^ . n a t c m a t . " V 

wa niewaina [ ? Z n a s l ę n » muzyce 1 W. nlew.tr>.. fa. o i r 6 i n i & 

sie 
„C; 
sze 
dzi 
bec 
nia 

C 
jak 
dzi 
rza 
fu 
każ 
stn 
goc 
noś 
mię 
Ci 5 
taje 
źna 
że 
gdz 

JV 
god 
dos 

I 
dod 

pczność nie zna 
aoda, ia w poi. c.ny m i ^ e ^ a y y y ekspervm 
a na I aaan* od 1 ał. w ' , , , 
d i 11-.I do 3- |po 7 5 * .gazeta chicagowska ( 

C Z A R Y Dziś rewelacyjna p rem Jer a l 
W I E L K A P R Z E D S E Z O N O W A B O M B A ! 

Szczyt sensacji i emocji w porywającym 
dramacie Dzikiego Zachodu p. t. leź 

Niebywałe dotychczas tricki Cowboyskie. Zdumiej 
tresura dzikich koni. W roli nieustraszonego i e ; 

król cowboyów K E P J M A Y N A R D 
Początfk aeaniów o Jodz. 4-a| po poł. w soboty i nltdzUle o (ftid* 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
KUPTURY, |ako taz kalectwa nla wolno 

laniadbywać, (dyl ikutki dla życia ludzkiego 
•a bardzo niebezpieczne. Ruptura itaue tta 
wielka tak głowa ludzka t konewkę spowodo­
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalna lecznicze bandaża ortopedycz­
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
nalniebezpiecznlelsze i aajzaslarzalsze rup­
tury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na akrzy -
w len la kręgos łupa , przactw t w o r z e ­
niu ale} garbów, leczn. gorsety ortope­
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopadyazne. Szturz-
ne nogi i raca. Pończochy gumowa na żylaki. 

świadectwa pochwalne wystawili prol. uniwers: Prof. Dr. R. Barącz . 
prof. dr. J . Mariaehler, prof. dr. 8 . K ie lanowak ł . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P O R T o r i o p . d . ae L w o w a , 
Ł ó d i , obeanie n l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t a l . 211-77. 

Przylmuje od 9—1 1 ad 3—7. 
U W A G A t Osobista jawienie tie chorych |est koniaeaaa. UbezpiaczOnyah 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI dzlekule serdecznie 
za wyratowanie mojego dziecka z clałkiego kalectwa niedowładu (paralUn) 
nóg z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez zało-
tenie specjalnego leczniczego gorseta ortopedycznego wedla Jago metody. 
Dziecko nasze cierpiało ogromnie a powodu noszenia skamieniałych apatran-
ków gipsowych sporządzonych po szpitalach — Dziecko nasza jest obecnie 
zdrowa 1 chodzi prosto III SZKLAROWIE 

RESZTKI tkanin bawełnianych i t . iw. 
„ B R A K I * 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe 1 dla 
urzędników biurowych e. t . c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„Widzewskiej Manufaktury" 
R o k i c i ń s k a 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10116. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

Lekarz-Dentysta 

P. Ż Y T N S C K A - K A H A H O W A 
11-go Listopada 9. (Konstantynowska) 

t e l e f o n 133-53 

P o w r ó c i ł a 

Dr. med. 

S. Neumark 
Ckoroby skórna 1 weneryczna, 

leczenia d ja te rmją , 
d j a t e r m o k o a g n l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t e ł . 170-50. 

Przyjmuje ad 1.30 do 2.30 pp. ad 5-7 
W niedziela od g. 11—1 w pol. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25. tel.126-87 

powrócił. 
Speclallsta chorób (kornych I wenc 
-ycznycb. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylmnle od coda. • — 2 I od I — » 
W niedziela t twleta od « do I w poi 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Różaner 
^pecialista chorób skórnych, weoery 

cznycb I moczopłcłowych. 
Elektroterapja. 

uL NAKDIOWICZA 9, teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjurtijs od s-10 I od S - & 

D r . med . 

Niewiazski 
ul . A n d r a e j a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne. 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przylmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
W niedziele I swieta od 9-1 przed pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I płac. 
Przy}iru)e od 12—2 I 5—7, 

3d 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy, 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L e k a r s y - a p e a | a l i a t 6 w 

ZAWADZKA 1 
ezynna od • rano do 9 wie ozór 
•d U—12 i 2—3 przyimule koblata 

lakars 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie ehorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi 1 wydilelia aa 

syłllls i tryper. 
KoDiDltadi i N M L W L M I mlsniin. 

Gabinet awtat ło- lecsnlcay. 
Koaznetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 z l . 

Ogłoszenia drobne. 
CH1ROMANTKA - FtałopiomlstUfa « 
Wólczańskiej 75 przeprowadzLla sdc 
na Pomorską 35, lewa oficyna. Jest 
drosowskaa. 

STENOGRAFJI listownie Jaknajdu-
kladnle] wyuczamy, „Stenograf", Mle 
slęcznrk wychodzą. „Stenografia Par 
lamentarna". udoskonalona, wydana. 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Ste­
nograficzny: Warszawa, Krucza Jft. 

PRZYBI.AKAL sie pies rasy wy-
Zlej maści branżowej. Odebrać moż­
na za zwrotem kocz-tów Treleoberga 
60, Rybarfctewtaz. 

WIECZOREK Szczepan, Zzlerska 70 
zgubił ks. wojskową, wyd przez 
P, K. U. Łódi. 

Z POWODU wyjazdu sprzedam ta­
nio sklep rzeźnlczy w Aleksandrowie 
róg rynku 1 Ogrodowej Nr. 8. 

BIŻUTERJA, zegarki na raty, ceny 
gotówkowe. „Preciosa", Piotrkowska 
tir. 123, w podwórzu. 

SKLEP spożywczo - tytoniowy, po­
kój z kuchnią, 2 tys. do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Pograniczna 47. 
Widzew. 

OWA MALE pokoje z kuchnią na U 
piętrze do wynajęcia na Kolonjl Skar 
bowców. Oferty sub. „Warunki do­
godne*'. 

PRZYJMĘ dwóch panów na miesz­
kanie Wschodnia 64 Puchawst- ». 5 
— 9 wieczorem. 

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy 
dzeniem, mieszkanie wolne, 
nr. 15. 

A. TINTPULWER. Napsórko 
nr. 65, zgubił kwit kaucyjny ^ 
elektrowni łódzkiej. Powyżsi 
ważniam. 
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twierdził, że publlcz-
jest w stanie odróżnić 
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„JSLS. BANNER 

500 zł. dam za otrzymanie o 
niej pracy. Zgłaszać proszę 
nlstracjl „Echa" pod „ Ł o d z l ^ 

AIN.NŁK. -av-ex7inw 

Przekład anforyzo 

J:em — rzeki z roz-
Mike. 
w fabryce, ale nie 

kogo. Wobec tego 

PIES rasowy bernard młody 1 

MASZYNĘ do szycia, k s i ą ^ ł j 0 d o administratora z 
cze wyjeżdżając sprzedam. A f ^ n . Czy mogę dokonać 
sktego 30 m. 13. na robotach. Ale był 

w humorze i zdaje mi 
zaginał pies buldog żółte)(

 6an mówi po liolender-
za wynagrodzeniem odP^ , 
Tramwajowa nr, 3, P' 
Szmydt. Łatwiej mi to deli-

razić po holendersku. 
kilka kolejek. Ale co 
kim klimacie? Wszy­

ła, więcej niż powinni, 
rzeki Mike. — Slu-

tal mnie. czy jestem 
nie widzę, że on nie 

„ l i k ó w . Wszyscy strar 
D r U E L L p ł ^ w i e d z i a ł i dodał, że 
" r " " fc *• A ? złapie, to mogę nietyl 
Cb-.roby skórne I wenę'* ( W im „łby", ale Je 

UL. N A W R O T Nr . 2, t»»' ( t ^lać". 
'rcyjontle do 10 rano I 4 " 1 twiem. czy się panu to 

a- nledz. 11 - 2 po poł. 4 f • Zła porę wybrał pan 
dla niezamoż. CENY l&Jt-?- — rzeki Mike. — 

Przyjemnością towa-

C E R 0 W A C Z I 
do pończoch cottonowycb s t l 

potrzebne w poóczoszarnl '̂ 
Odańska 130. 
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*J$t kanclerza do cesarza. w i ą t y n ś a c h w S i 
i a ń . 

iv zosta? nabożeństwu na 
:ję pomyślnej nauki. 

W związku z tem w ^• rzędu rozmaitych lasno-
i:ach wszystkich wyznanjpch Przepowiedni wiel 
)vly się nabożeństwa. P°Tj|rzeń dziejowych przy-
! ambon wygłoszono M o c n i e ciekawa publika 
>koliczriościowe. , ' 

Po nabożeństwach ml 
izkolna rozeszła sie do 
izkói. gdzie nauczyciele 
;ach wygłosili przemówi 

Normalna nauka roz 
;ie w szkoiach w dniu i 
;zym. 

pieniężnego. 
1.321.000.000 z l , 

ia bilety państwowe 4,3 o" 
>ilon 218,3 mil;. Pokrycie^ 
|u pieniężnego złotem w 
'olskifm jest wysokie I W] 
Ha biletów bankowych W 
>3,23 procent. 

— :0:-

Bismarck przepowiedział wojną. 

Flmer Tageblatfu". któ 
""tt nieznany dotychczas 

'areka do arcyksiecia 
późniejszego cesa-

elma II-go. w którym 
kanclerz z niezwykłą 

Swościa przepowiada 
W o lne światową, 

W zbieg konstelacji poll-
w> które ją musza w y 
,Za taką niechybną kon-
ttważal wielki m?ź sta-
ttecki wystąpienie Rosji 

p y z któremkolwiek z 
europejskich, 
pisany był w roku 

©kazji zamierzonej po-
"stępcy tronu nlemiec-
Brześcla Litewskiego. 

k kancelrz nadmienia w 
=. ł „ i v ^ on 1 1 e wyrażone w nim po­

dk reś l i ł .
 i e

n < ̂ c7

0

nVhfnaią związek z konferen 
ter spraw zagani««r Ł t ą F r a T 1 . 

; a składać ^wiadczcir ł oczywiś-
;resu polityki zagrań c z u ^ n o > i r . o h - „ i c h 7 n a c z c . 

(_ ) w Budapeszcie «J 

dla zwyciężonych katastrofą, 
której skutki odbiłyby się fatal­
nie na kilku generacjach. 

Zarzewie pożaru światowe­
go leży w Rosji I w osobie Jej 
władcy, dlatego Jest wskazana 
nadzwyczajna ostrożność pod­
czas wizyty Waszej Cesarskiej 
Wysokości 1 rozmowy z carem 
Z tego powodu pragnąłbym z 
Waszą Cesarską Wysokością I świat 

odbyć przed Jego wyjazdem 
osobista konferencję... 

Przepowiednia Bismarcka 
spełniła sie w 18 lat później, a 
przewidywany przez niego po­
wszechny pożar z chwilą wo­
jennego wystąpienia Rosji, roz­
szerzył się nietylko na cała E-
urope. ale objął płomieniami 
swemi i Ich skutkami cały 

SPRYT MŁODEGO ORANGUTANA 
Za pośrednictwem dziecka zdobył matkę. 

Ciekawą historję o małpim 
sprycie w miłosnych zalotach 
opowiada prof. Bourdelle, zna­
ny uczony i dyrektor „Jardin 
de Plantes", czyli ogrodu zo­
ologicznego w Paryżu. 

Przed dwoma laty do me­
nażerii tego ogrodu sprowa­
dzono samicę orangutana z 
dzieckiem. Schwytano je na 
wyspie Borneo. Samica ta 

była wdowa z początku w smutek. Siady-
Władze postanowiły zna- wał w kącie klatki, jakby na-

leźć nowego towarzysza dla myślał się nad czemś głęboko, 
niej i wprowadziły do jej dom 
ku zdrowego i młodego oran 
gutanga. Ale wielka małpa rie 
chciała na niego nawet pa­
trzeć. Biła go i drapała, a ca 
łą swoją czułość 
swemu dziecku. 

» '-»'-'*»•» TT ' . ' /U. i ,i| 

wykazów nieruchomości. 
(—) W Adelmówku po* 

zem spłonął garaż wra* 
lochodcm p. KalkbrenrK 
)gień został podłożony 
łodzleja. 

(ąbla Sanu. 
)erć ucznia. 
a brzegu były powód 
lożności pośpieszenia o 
locą, Pogrzeb jego był »* 
ą manifestacją uczuć 
arówno kolegów. profei 
ublicznośct wobec zgont 
wczesnego uzdolnionego 
zieńca. 

Najważniejsze zagadnienie za wschodnim kordonem. 

K R A I N A G Ł O D U 
Głosy prasy światowe] o państwie Sowietów. 

lo krwawych starć rnicdjj 
,0tllikf \ SWfey. Bismarck kładzie uzyskal i pochód urz^l na 
,rZC,Z ̂ IniiTzaatakol̂ oju europejskiego za-

policji. Kilka osób T C a r a A l c k s a i l d r a 

utych kilkaset rannych. L * f £ ^ u d ć ^ 
(_) W związku 2 / ' S f f k o j u lub wojny 100 mii 

lo Sejmu zarządził ^ M i a r ó d 
rodzkl w Łodzi sporza^ i Cesarskiej Wysokoś-

p e Bismarck — znany 
iwienników rosyjskich 
tyczny i wojowniczy 
Panujący w Rosji. — 
fcagę tego nastroju sta 
tochczas jedynie rezer-

Zmiana tego stanowi­
my Rosji, wywołałaby 
te powszechny entuz-

» Wojny, mniejsza o to 
komu. czy to przeciw 

Turcji lub Austrjl. 
W pierwszych wypad-
"faodzl wielkie prawdo-
istwo, w ostatnim na-
itewność, że wojna ob-
Wą Europę, może jedy-

>y.lut:kicm Angl j l 
JfroJHn bez względu na 
Ik byłaby napewno za-
\dla zwycięzców, jak i 

-x:o:x-
Wyjątkłwo 

tata ilustracja 'mnzycena •'' 
' fym(onlexD«| pod dyrek* 
a K a n t o r a . Poeiąte k 
g°odx. 4 po pol., w fob. i o'* 
o godz, 12 w pol. Ceny m ' , ' l ł 

iroe na I (.ani od 1 
ad t do 3-.| po 75 * chicagowska 
W a . a l k l a k u p o n y «I««La,nklet«,na

 t e m a t - " V 
» • n i . w . « . r . i , z n a s , e °a muzyce i 

n U w » ł M ' »»ifl odróżnić 

Ryga, 2 września. (Od wł . 
kor.). Kraina głodu — to Rosja, 
podobnie jak Tanesruft, w ser­
cu Sahary, jest 

krainą pragnienia. 
Należałoby oddać w całej 

Ich Integralności wrażenia 
przedstawiciela „United Press" 
który niedawno powrócił z po­
dróży po państwie Sowietów. 
Sa ciekawe 1 

straszne zarazem. 
„Wszędzie — pisze — słyszy 

się tylko rozmowę o Jedzeniu. 
„Czy będzie się Jadło dzisiej­
szego wieczora?" — „Czy bę­
dzie co zjeść jutro?" Są to o-
becnle najważniejsze zagadnie­
nia w Rosji. 

Codzienny posiłek nie Jest 
jak gdzie indziej kwestją co­
dziennej rutyny. Jest to rzecz 
rzadka, cudowna, rodzaj trium 
fu przypadku. Dość posłuchać 
każdej gospodyni: stała się 
strategiczką. Czekała calem, 
godzinami, zaopatrzona w od­
nośną kartę, na swoją rację 
mięsa, lecz dzięki przebiegłoś­
ci swej odkryła jakiś sklep po­
tajemny, gdzie dostać było mo­
żna pudełko sardynek. Jest tak 
że na tropie jakiejś piwniczki, 
gdzie niekiedy nabyć można 

kawałek kiełbasy. 
Ma nadzieje, że u schyłku ty 

godnla będzie mogła sic tam 
dostać"-. 

I korespondent amerykański 
dodaje: 

„Gdziekolwiek byłem: czy to 
w Samarze, czy w Taszkiencie, 
czy też w Bucharze. widywa­
łem 

ogonki bez końca, 
w których czekali: starcy, ko­
biety i dzieci z całą cierpliwoś­
cią, w ciągu długich godzin, by 
le tylko otrzymać po kawałku 
chleba. Było to widowisko po­
nure z powodu swej jednostaj-
ności. a widowisko godne poli­
towania ze względu na swą li­
czebność. 

Nie należy przypuszczać, że 
jest to ubarwiony amerykański 
opis dziennikarski Dość będzie 
posłuchać innego sprawozdania 
tym razem opisu robotnika-spe 
cjalisty. jednego z wielu robot­
ników, którzy na prośbę So­
wietów udają się z Ameryki do 
Rosji dla pomocy przy monto­
waniu i kontroli zamówionych 
w St. Zjednoczonych maszyn-
Zażądali natychmiastowego 

odesłania Ich do ojczyzny. 

aż pewnego dnia ożywił się na 
nowo i przyjął zupełnie inny 
sposób postępowania. 

Odtąd nie zwracał zupełnie 
uwagi na matkę, a natomiast 

poświęcała odnosił się z wielką czułością 
do Jej dziecka. 

Odrzucony zalotnik wpadł Czyhał na każdą sposobność, 
" ażeby mu oddać jakąś przysłu­

gę, tulił je w ramionach, kiedy 
było śpiące, a matka była za­
jęta czem innem, tak że małe 
małplątko wkrótce uznało go 
za swego ojca i często wolało 
jego ramiona, niż objęcia matki 

kochającej, ale surowej. 
Matka zrazu była zazdros* 

na o dziecko, ale to nie wpły­
wało na zerwanie serdecznych 
stosunków pomiędzy orangu-
tangiem o jej dzieckiem. Oran 
gutang, któremu nadano imię 
„Artur", pomimo kuksów i 

orangutanley, odda-

Obrazek z przed kilku dni. 

. muzykę od złej. 
Wy się najrozmaitsze 

^bi, ale najciekawsza by 
Cowboyskie. Zdumieyi^edź znanego skrzypka 

roli nieustraszonego \e' ̂ dona, 
!N M A Y N A R D ^ twierdził, że publicz-

— — ( jest w stanie odróżnić 
w aoboty 1 ni«dii«le o lo&\ hu^yki od zlej; że cno 

lbr c koncerty jedynie 
J | L 6stjowana nazwiskami, I QFODHf?e ^ e umiałaby się poznać 

, "ajwspanlalszego wirtou 
DSTAPIE sklep spożywczy 
zenlem, mieszkanie wolne, 
r. 15. 

pczność nie zna sie na muzyce. 
ekawy eksperyment wirtuoza. 

Gdy posypały «tę głosy obu 
rżenia na tego rodzaju twierdze­
nie, Gordon w oryginalny spo­
sób przeprowadził dowód praw 
dy. 

Oto stanął ze swym Stradi-
variusem u zbiegu jednej z oży­
wionych ulic miasta 1 zaczął 
grać utwory, które mu zyskały 
sławę na koncertach. 

I cóż się okazało? 
W ciągu godziny z tysięcy 

mijających go obojętnde osób, za 
trzymało się tylko 120, 
by go posłuchać. A z tych 120 
tylko 60 wetknęło mu w dłoń 
datek. 

— 4 t 

a p. Walter Duranty, korespon 
dent „New York Times'a" w 
Moskwie, zmuszony ze wzglę­
du na swoje stanowisko do pe- «. 7 J , i r n a , i 
wnej oględność, dla rządów Sta tysiączne przysługi 
Ima tak podaje odezwę robot- m a ł p I ą t k u { k a n n i l J e n • 
ników w swoim dzienniku: szukańszemi przysmakami, wy. 

„Żądać nie można od nas. by- b i e r a j ą c < z dostarczanego mu 
śmy nadal tutai pracowali sko; p o ż y w i e n ! a n a j I e s z e o r z e s z k i 
ro od dwóch miesięcy karmi , n a j d o j r z a , s z e o w o o e > 

się nas tylko herbatą, kwaśnym W k o ń c u przejednał tem ser 
czarnym chlebem, nlesmacz- c e s w e j t o w a r z y s z k l i a V ( m l t . 
nym serem i w a ż o k a z a j s I < , r 0 W T 1 i € i c m . 
zupą ze zmarzniętych kartofli", łym jako małżonek, więc I ona 

Duranty dodaje od siebie, ze zaczęła przyjmować jego usłu-
protesty jego rodaków są uza- gi. Dzisiaj „Artur" i b. wdowa 
sadnione i że za wyjątkiem nie- stanowią 

najszczęśliwsze małżeństwo 
w paryskim ogrodzie zoolosrN 

jaz" 

których ośrodków turystycz 
nvch 1 kilku hotelów w mias- . 
tach większych, sytuacja apro- cznym, które cieszy 
wizacyjna jest niesłychanie tru dwojgiem dzieci 
dna. Stąd spodziewać sie mo 
żna. że wszyscy robotnicy a-
merykańscy „uciekną masowo" 
0 ile władze sowieckie nie po­
myślą o zorganizowaniu skład 
nic. gdzie za cenę „przyzwoi 
tą" zaprowiantować się będzie 
można. 

Wyrażenie: cena „przyzwoi­
ta" zasługuje na podkreśelnle 
Ceny w państwie Sowietów ls 
totnie przekroczyły normę 
Funt masła kosztuje 

dwanaście rubli, 
za Jednego rubla dostać mo-

żna tylko dwa jaja. 
Takie sa Informacje amery-

s'c 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenia diatermią. Elektrołerapją 

ni . Południowa Nr. 28 . 
t a l . 2&1—93. 

od 8—U rano 1 od 6—9 wiece 
f niedziele od 9—1 «» 
lieaamoiny 

ard ryb. ani konserw, ani my* 
dła nawet, ponieważ eksport 

" — * - ~" 'v i j — ""--ł fwuivv«UA Vł\opyn 
kańskie. Potwierdzają Je nawet wyczerpuje wszystkie zapasy 
Niemcy. Pod tytułem „Głód w a eksportuje się wszystko by 
Rosji" inżynier niemiecki Miko- zdobyć trochę pieniędzy na* po-' 
łaj Basseches podaje w berliń- trzebne dla przemysłu narzer 
skim „Boersencourrier" nastę- dzla.. pujące szczegóły o 
letarjatu 

„raju" pro-| ..Jedynie wojsko f 'drobna 
część komunistycznych urzęd-> 

- — » V i « i M t u u i y V4łiiy wil Lii Z/CU ' 

„Niema dzfś Już żadnego ar- ników ma aprowizacje w przy-
tykulu spożywczego ani odzie- bliżeniu normalną..." 

Wkońcu czasopismo austrjac 
kto „Yolkswirt" w wspaniały 

żowego. któregoby nie sprze­
dawano „na karty". To samo ., 

i 6 51<J, *l eJ«rstwamŁ Jedy sposób określa rządy nad stu 
ny środek, który nabyć można mlljonowym narodem mówiąc 
bez ograniczenia — to aspiry­
na. 

Co do mydła, 
to niema go Już wcale 

„Jest to zorganizowany ,.re-
gime" głodowy". 

Korespondent francuski dztet 
uika „Matln" kończy szereg 

Dodatek nadzwyczajny i Rozwiązanie Sejmu. 

. TINTPULWER, Napiórko 
r. 65, zgubił kwit kaucyjny "f' 
ektrownl łódzkiej. Powyżsi 
ażniam. 

JK S. BANNER. ANNER. - 7 -mra Pr«c Przedruk wzbroniony. 
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)0 zl. dam za otrzymanie o&-« 
iej pracy. Zgłaszać prosre '"'T** 
Istracjl „Echa" pod ,.Łodzf3,1T!) 

Przekład autoryzowany 

IES rasowy bernard miody 

leszem — rzekł z roz-
r "cm Mike. 

^ f e m w fabiyce. ale nie 
inia tanio. Tel. 186-40, g. 4 ^ , t e g Q 

. . ̂ 1 } k do administratora z 
j j lem, czy mogę dokonać 

^ na robotach. Ale był 
<Sfc w humorze i zdaje mi 

iASZYNĘ do szycia, 
:e wyjeżdżając sprzedam 
tleeo 30 m. 13. 

AOINĄŁ pies buldog 
i wynagrodzeniem 
ramwajowa nr, 3, 
smydt. 

żóitelJDan mówi po holender-

piTChę 

CER0WACZ 
) pończoch cottonowycb f i \ 
itrzebne w poAczoszarnl '̂ 
danska 130. 

Dr. H E L L 
Churoby (korne I wen« r ' .j 

L. N A W R O T Nr. 2, t*'" 
zyknuie do 10 rano I 4 -* 
nledz. 11 - 2 po pol. Pa"1' 

l an iezamo* .CENY \ & \ 

l̂ L Łatwiej mt to deli-
razić po holendersku. 

' kilka kolejek. Ale co 
^kim klimacie? Wszy­
l i więcej niż powinni, 

rzekł Mike. — SIu-
fcta. 

tał mnie. czy jestem 
nie widzę, że on nie 

^ików. Wszyscy straj-
Rowiedział i dodał, że 
.złapię, to mogę nietyl 
t^yć im „ łby", ale Je 
Nać". 

^iem. czy się panu to 
' Zła porę wybrał pan 

M — rzekł Mike. — 
*• Przyjemnością towa­

rzyszyłbym panu. To musi być 
ogromnie ciekawa praca. 

— Szalenie I — wykrzyknął 
człowieczek z gestem przesad­
nego zachwytu, ratując w porę 
strącona rękawem filiżankę. — 
Szczególniej interesują mnie 
ślady wpływów hinduskich. — 
Prawda, że Hindusi wynieśli 
się stąd w XV wieku, ale pozo­
stały po nich zwyczaje 1 przy­
mieszka krwi* uwidaczniająca 
się w wielu jawajskich typach. 
Dotychczas jeszcze krajowcy 
kochają sie w podaniach hindus 
kich i czczą w tajemnicy stare 
bóstwa hinduskie. O, tak, to 
szalenie interesująca praca. 

— Bardzo wierzę. 
— Naprzykład — ciągnął do­

któr — istnieje starożytny kult 
hinduski, zwany „Krwawem 
Kołem". Jestem prawie pewny, 
że jeszcze zupełnie nie wygasK 
Ciekaw jestem, czy pan słyszał 
kiedy o czemś podobnem. 

Mike słuchał paplaniny goś­
cia z pewnem roztargnieniem. 
Jednakże na wzmiankę o tajeni 
niczei organizacii nastawił uszu 

Początkowo pomyślał, że uczo­
ny omyliJ się, ale po chwili 
zmienił zdanie. Postanowił do­
wiedzieć sie czegoś więcej. 

— Chyba nie — odpowiedział 
niedbale. — Co do śladów kul­
tury hinduskiej, to przyznam 
się. że nic nie wiem o tych rze­
czach, ale chciałbym pana za­
pytać o to i owo. Naprzykład 
sadzę, że zgodzi się pan ze mną 
iż świątynie w Brambananie są 
czystym okazem architektury 
buddyjskiej? 

- O. tak — potwierdził z en­
tuzjazmem gość. — Zawsze to 
mówię. 

— Rad Jestem, te I pan Jest 
tego zdania — rzekł Mike. — 
Czy pan widział kiedy piękniej­
sze płaskorzeźby niż bramba-
nariskie, przedstawiające życie 
Buddy? 

— Nie! Nigdy — krzyknął 
doktór, gestykulując rękami. — 
Wspaniałe! Cudowne! 

Mike wiedział już czego się 
trzymać. Zupełnie bezpowierz-
chowne studia nad zabytkami 
indo - jawajskiemi dały mu po­
znać, że Brambanan był nie bud 
dyjski, lecz bramiński \ że 
wspomniane płaskorzeźby doty 
czyly wyłącznie tematów, wzię 
tych z panteonu bramińskiego. 
A więc rzekomy uczony umiał 
jeszcze mniej niż on. 

— CZY 

M U „iTiauu iionczy szereg 
„Powody" tych straszliwych tych informacyj następująceml 

braków sa proste. Mięsa brak słowami: 
z powodu uboju bydła przez „ I powiedzieć, te sztandar 
chłopów, obawiających się, by Sowietów stale jeszcze nosi em 
nie wywłaszczono ich z inwen- bleniaty miota i sierpa. Co za 
tarza. Trzebaby lat dla naprą- ironja! Jego^istotne emblematy 
wy tego stanu rzeczy. Niema to pas i bat!" Mar. 

żeli coś powiem — zapytał spo 
kojnie. 

— Ależ nie! Jesteśmy przyja­
ciółmi! 

— Mam nadzieję. Otóż Idzie 
o to. Przed chwilą wspomniał 
pan o „Krwawem Kole". Czy 
pan nie uważa, że lepiejby by­
ło, gdyby pan się wogóle nie 
przyznawał do łączności z Biu­
rem Antropofa 

— Antropologicznem — po­
prawił doktór Termuilen. 

— Przepraszam — z Biurem 
Antropologicznem i że w rze­
czywistości zjechał pan tu po 
to, aby wejrzeć w poczynania 
komunistów? 

Człowieczek stracił panowa­
nie nad sobą. Przez chwilę sie­
dział Jak skamieniały z otwar-
temi ustami, niezdolny wymó­
wić słowa. Nagle Jego pełna 
twarz zmarszczyła się w uśmie 
chu. 

— Przepraszam za to małe 
oszustwo — rzekł. — Rad Jes­
tem, że mnie pan zahamował 
zanim zdążyłem powiedzieć 
więcej głupstw o tych vervloc-
kte zabytkach hinduskich! Ale 
jesteśmy przyjaciółmi, niepraw 
daż? — wyciągnął natarczywie 
rękę. 

Mike powiedział mu wszyst­
ko, co wiedział. Wezwany Ka 
sni powtórzył również swoje. 

m się me obrazi le-lDoktór notował szvbko ołów­

kiem, rzucając od czasu do cza 
su bystre pytania. 

— Teraz pójdę do sklepu 
chińskiego w wiosce kupić cy­
gar — rzekł, skończywszy ba­
danie — Dziękuję panu za her 
batę i za pomoc. Pan naturalnie 
rozumie — I pański służący rów 
nież, że to, o czem mówiliśmy, 
musi pozostać tylko naszą ta 
jemnicą Goed. Idę. Aie wpierw 
chciałbym panu udzielić dobrej 
rady. 

— Słucham. 
— Goed. Niech pan skorzysta 

z pierwszej okazji, kiedy admi­
nistrator będzie trzeźwy i na­
mówi go. aby wywiózł panie 
z plantacji i to z możliwie wiel­
kim pośpiechem. Obawiam się 
o ich bezpieczeństwo. 

Ukłonił się pulchna ręką I od 
szedł szybko drogą w kierunku 
wioski. — Kilka minut później 
wschodził do chińskiego sklepu. 

Jedyną obecna tam osobą był 
Latip. nietylko niepotrzebny w 
tem miejscu, bo nie miał za­
miaru nic kupić, ale krzątający 
się, o dziwo! za kontuarem. — 
Stary Tan Je Hway chrapał 
głośno w Izdebce za sklepem i 
trudno było o lepszą okazję za­
opatrzenia się w parę nic nie-
znaczących drobiazgów. Cicho 
stopy Latip zastanawiał się w ła , 
śnie. co wybrać, <"zy brzoskwi-i 
nie w konserwie. czv słodkie I 

biszkopty, gdy na dworze roz­
legły się kroki. Latip ledwie 
zdążył dać nurka ood kontuar. 
Do sklepu wszedł dr. Termui­
len. Jednocześnie zjawił się 
przebudzony, ziewający właś­
ciciel. 

Nie czekając na zamówienia 
wziął z pułki pudełko cygar 1 
postawił na kontuarze. Następ­
nie spojrzał na doktora 1 potrzą 
snął głową z żałosnym uśmie­
chem: 

— Mało mam do powiedze* 
tła, tuan — rzekł — ale spo­
dziewam się. że Jutro wieczo­
rem dowiem sie więcej. Zbie­
rzemy się na umówionem miej­
scu w lesie, dokąd mnie zapro­
wadzi Sastra. 

— Nie podejrzewają cię?. »-
zapytał doktór. 

— Przeciwni.•. Powitali mnit 
radośnie jako przedstawiciela 
v'h'n f wierzą, te będę tm słu* 
żył nietylko radą i pomocą, ale 
również pieniądza;'. Sastra mó-
wfJ mi. że wszystko 'est goto­
we do mego jutrzejszego uro* 
c/ystego wtajemniczenia. 

— W każdym razie miej się 
:ia baczności! 

— Niech sie tuan nie obawia 
— odparł Tan Je Hway, ocie­
rając się prawi* q.skuloną po* 
stać LatiDŁ 



Str. I «.E C H O " Nr 

, E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Przeszłoroczny preliminarz bud 

zetowy magistratu m. stoi. War 
szawy nie będzie już przewidywał 
kredytów na utrzymanie miejskiej 
służby weterynaryjnej, gdyż, w 
myśl rozporządzenia wykonawcze 
go do ustawy weterynaryjnej, od­
powiednie funkcje są przekaza­
ne w całości komisarjatowi rządu 
m. st- Warszawy, który posiada 
dział weterynaryjny. W ten sposób 
przynajmniej w tej dziedzinie na­
stąpi usunięcie dualizmu w admi­
nistracji stolicy. 

Bezrobocie śród kierowców w 
Warszawie spowodowane jest 
głównie unieruchomieniem doro­
żek samochodowych, których nie 
przedstawiono do tegorocznego 
przeglądu ze względu na brak 
funduszów na dokonanie remontu 
wozów i nadmierną ilością kierow­
ców, których dostarczają bez 
przerwy szkoły szoferskie. Znacz­
nie spadły zarobki kierowców nie-
tylko taksówek, ale również pry­
watnych. Dział ruchu kołowego 
magistratu pozwolił na uruchomię 
nie 100 dorożek samochodowych 
w kolorze jasnopopielatym. O 
praktyczności tego koloru zapad­
nie decyzja po 31 marca 1931 r., 
termin próbny ustalono jest do 
l-go kwietnia roku przyszłego. 

Magistrat postanowił dążyć do 
intensyfikacji oświetlenia gazowe­
go w Warszawie i wprowadzić no­
we urządzenia techniczne. Pierw 
tze próby w tym kierunku wyko­
nane będą niebawem na ul. Swię 
tojańskiej, gdzie ustawione będą 
tytułem próby nowe palniki ga­
zowe. 

bysz, Eug. Poręta, H. Szletyński, 
R. Zawistowski i Stanisław Żeleń­
ski. 

W Warszawie są na przedmie 
ściach domki przeważnie jednoro­
dzinne, stojące na linji regulacyj­
nej tych ulic i tamujące ruch u-
liczny. Domki te zajmowane były 
samowolnie podczas wojny. Znie­
siono obecnie cały szereg takich 
domków. Miasto dostarcza po­
mieszczeń w schroniskach dla bez 
domnych wszystkim eksmitowa­
nym. 

W z. m. ułożono 16.236 metrów 
kw. nawierzchni asfaltowej, 1.594 
m. kw. jezdni z drobnej kostki ka 
mierniej, 1.086 m. kw. z kamienia 
polnego, 1.180 m .kw. renowacji 
szos, 1803 m. kw. chodników z 
płyt betonowych, nie licząc mniej 
szych robót brukarskich oraz ro­
bót remontowych. 

„Cosik me zatkało!..." 
Dziwny wypadek panny mlodei. 

Z Warszawy donoszą: 
We wsi Wola Rybacka pod 

Małkinią odbył się wczoraj ślub 
Daniela Zawadzkiego, rolnika z 
Ludwiką Misuch, córką rol­
nika. 

I nie byłoby w tem nic nad­
zwyczajnego, gdyby nie to, że 
wesele odbyło się już 

przed tygodniem. 
Dlaczego się tak stało? 
Do ślubu 1 uczty weselnej 

szykowano się już od paru tygo­
dni. Zrobiono zapasy wódek, pi­
wa i jedzenia, zamówiono kape­
lę z Łap — słowem wszystko 
jak się należy na weselu gospo­
darskich dzied. 

W zeszłą środę kościół para 
fjalny w Woli Rybackiej zapeł­
nił się miejscowymi obywate­
lami. 

Zagrały organy. Przed ołta­
rzem stanęli młodzi. 

— Czy masz wole nieprzy 
muszoną poślubić... — padły sh> 

wa księdza, zwrócone do pan­
ny młodej. 

Odpowiedziało im milczenie. 
— Czy masz... powtórzył py 

tanie kapłan. 
Milczenie trwała 
Szmer zdziwienia przebiegł 

po kościele. 
Daremnie narzeczony szep­

tał coś do ucha swej oblubienicy 
— stała blada, 

z zaciśnlętemt wargami. 
Ksiądz zdecydował, że ślub 

odłożony być musi na tydzień. 
Tak się też stało. 
Z weselem jednak nie czeka 

no, nie można było bowiem nara 
żać gości na zawód, a ' produk 
ty mogłyby się popsuć. 

Panna Misuch, dziś już pani 
Zawadzka, gdy pytano ją o 
przyczynę milczenia, odpowia­
dała, wzruszając ramionami: 

— Cosik me zatkało 1 ani 
rusz gęby otworzyć nie mogłam 

— :0:— 

Niezwykła sumienność kolejarze 
zapobiegła katastrofie kolejowel' 

Z Wilna donoszą: jąc, by woda nie podmył*j| 
W godzinach popołudniowych nasypu. Przeczucie 

rozszalała nad okolicami 

KRATECZK1. 

W drugiej połowie września 
rozpoczyna sezon teatr „Ateneum** 
— pod nowem kierownictwem Ste 
fana Jaracza i jego najbliższych 
pomocników — Janusza Dziewoń­
skiego i Zygmunta Chmielewskie­
go, b. reżysera Reduty. Na pierw 
tsy ogień pójdzie arcydzieło Fre­
dry „Zemsta za mur graniczny". 
Nowy teatr prowadzony będzie 
przez Jaracza pod hasłem repertu 
aro wielkiego, uwzględniać będzie 
jednak i współczesne sztuki, tętnią 
cc rytmem współczesnego życia. 
Zadaniem nowego teatru będzie 
nawiązanie kontaktu z najszerszy­
mi warstwami społeczeństwa. Ze­
spół aktorski stanowią pp. Halina 
Buczyńska, E. Drabików na, Han­
na Daszyńska, Jadwiga Dullanka, 
Jadwiga Jaraczowa, Zofja Mysła-
kowska, St. Perzanowska. S. Ba­
czyński, St Daniłowioz, Józef 
Krcll, J. Łuszczewski, KI . Przy-
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K O N C Z Y O S I O Ł ? 
Rozmowa przy bufecie. 

Doskonale rozumiem ludz:, 
którzy odsunąwszy raz na-
zawsze od siebie miłość ku 
kobiecie, oddali swe serce 
psom czy koniom. Zresztą 
sam prawodawca wy le j sta­
wia konia od kobiety, jeśli u-
stanowił większą karę za kra 
dzież konia, niż kradzież ko­
biety. Zresztą kobiety nie 
trzeba kraść... 

Koń jest niewątpliwie Jed-
nem z najmilszych stworzeń, 

naogół łagodny, nie pije wód­
ki, ani nawet koniaku, lubi cu­
kier i siano, czem stanowi 
groźne niebezpieczeństwo dla 
radnych miejskich, gdy znaj­
dzie się w pobliżu Ich głów. 
Konie, jak ludzie, bywają mą­
dre i głupie, chociaż wśród 
koni jest mniej głupich kon!, 
aniżeli wśród łudzi głupich lu­
dzi. 

RYWALIZACJA O SŁAWĘ. 
Dwóch zwykłych dryn-

dzlarzy Adolf Begsz I Samuel 
Salzstelm czuło wielką m \ r 
łość do konL Cl dwaj ludzie 
od młodości swej mieli do czy 
nlenia z ternl zwierzętami I 
doszli do wniosku, że koń Jest 
najpewniejszym l najzacniej­
szym przyjacielem. 

Poco świece, gdy są lampy? 
Zarządzenia władz kolejowych. 

Łódź, 2 września. Ostatnie 
władze kolejowe otrzymywały 
liczne raporty od funkcjenarju-
szów kolejowych, donoszące o 
stwierdzeniu śladów stearyny 
na podłogach i półkach w wa­
gonach kolejowych, a często­
kroć nawet schwytano pasaże­
rów w czasie 

palenia świec. 
W związku z tem obecnie 

zarząd węzła kolejowego łódz­
kiego otrzymał z Min. Komuni­
kacji okólnik zarządzający ści­
słe przestrzeganie zakazu pale­
nia świec w przedziałach wa­
gonów kolejowych, a to z uwa­
gi na bezpieczeństwo ogniowe. 

Winn^ przekroczenia tego zaka 
zu ulegną karze od 5 do 50 zł. 

W związku z wiadomością 
podaną przez nas w ubiegły 
piątek t. j . z dnia 29-ym sierp­
nia o napadzie na letników pod 
Tomaszowem Mazowieckim 
wyjaśniamy, te zostali po­
szkodowani państwo Kędzie-
rzawscy, a nie Janiccy, jak 
mylnie podaliśmy, z czego 
wynika, iz państwo Kędzle-
rzawscy nie byil Inicjatorami 
napadu. 

0 koniach swych opowia­
dali zawsze cuda, słowem, są­
dząc z ich miłości dla zwie­
rząt, byli to ludzie zacni i 
skądinąd poczciwi. 

1 oto zdarzyło się, że konie 
stały się powodem nieporozu­
mienia a następnie bójki przy 
jaciół. Wprawdzie konie bez­
pośrednio tego zajścia nie 
spowodowały, Jednak były po 
średnią przyczyną przykrych 
dla obydwu koniarzy konse-
kwencJL 

BÓJKA. 
14 maja rb. AdoHek I Sa-

muś stali z dorożkami przy 
Dworou Fabrycznym. Ponie­
waż amatorów jazdy dorożką 
nie było, weszli do pobliskiej 
knajpki, by przy Jednym poga­
dać o swych kontach. 

— Co znaczy twój koń wo­
bec mojego konia? Mój taki 
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inteligentny, ie jak zdaleka 
widzi tłustego gościa, to Już 
się szykuje do jazdy. 

— To jest inteligentny koń? 
To jest zwyczajny osioł a nie 
koń. Mój koń to Jest dopiero 
prawdziwy koń. Jak on wi­
dzi lepszego gościa, to podjeż­
dża mu sam na spotkanie 1 ro­
bi uprzejmą minę. 

Ta zwada zaczęła nabierać 
coraz to mocniejszego tempa, 
aż w końcu dorożkarze w o-
bronle mądrości swych koni 
chwycili za baty. Bójkę zlik­
widowała dopiero policja, spo 
rządzając odpowiedni proto­

kół. 
Sędzia Konarski skazał A-

dolfa Begsza I Samuela Salz-
stedna każdego na 50 złotych 
grzywny z zamianą na 7 dni 
aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Ostrożnie niewiasty. 

0 J 

Kró 
lew&zczyzny gwałtowna burza, 
połączona z piorunami 1 ulew­
nym deszczem. 

Wskutek silnego nagromadzę 
nia się wody szczególnie obok 
nasypów kolejowych powstało 
niebezpieczeństwo 

podmycia toru 
!, co za tem idzie, katastrofy ko 
lejowej. 

Najbardziej zagrożonym oka­
zał się odcinek na 160 kim. dro­
gi Głębokie — Królewszczyzna. 
W miejscu tem znajduje się rura 
drewniana, przez którą przepły­
wa woda z jednej strony toru na 
drugą. Ponieważ szybko przybh' 
rająca woda nie mogła przez sto 
sunkowo niewielki otwór rury 
dostatecznie odpływać, woda za 
częła stopniowo podnosić się i 
wkrótce osiągnęła wysokość 3 
metrów ponad rurą. Sytuacja 
stawała się niemal z każdą min u 
tą groźniejsza, bowiem powsta­
wała obawa, że woda 

podmyje nasyp 
1 uszkodzi tor kolejowy, co nie­
zauważone przez nikogo mogło­
by stać się powodem wykoleje­
nia przechodzącego pociągu. 

Niebezpieczeństwo zapobie­
gła jednak niezwykła sumien­
ność starszego zawiadowcy Od­
działu Drogowegc w Krńlew-
szczyźnie Bronisława Lltwlnion-
ka. Nie zważając na ulewny 
deszcz p. Litwinionok dobrze ro­
zumiejąc swój obowiązek służ­
bowy jeździł przez cały cza* 
trwania burzy po torze, czuwa-

ffr. *4fc 

" I S P 

dzisiejszy meca 
f i s i D i i i 
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dło, bowiem wkrótce 
wzrastające nJebezpi«cZI « 
na wspomnianym odcinkM 
skawiczną szybkością , UpCZące się od kilku t y 

rozpoczął sygnaD»«iłF|<ii w naszem mieście roz-
wstrzymując ruch P*?^^' piłkarskie czterech 
zgromadził robotników 1 T ^ w robotniczych o mis-
zał w celu powstrzyma»Po$t\vo Ł. R. S. K. 0 . wska-
szego podmycia, zakfaaa'r3. z c jedyny zespół A-
bardziej zagrożone miejsj*rjj0wy w ich gronie — W i ­
kami napełnionemi p f a s '"* ^ — wybija się- nad 
len sposób na zboczach Jjj | przeciętny poziom, 
ułożono przeszło 100 * * czem świadczą uzyskane 
Niebezpieczeństwo z ° s ' a j JJ '̂ oraz posiadanie czoło-
żegnane. Należy zaznatff W> miejsca w niżej podanej 
ten czyn p. Lltwinionk* " *ICe. 
odosobniony. y Szkoda, że Widzew nie 

Dnia 8 lipca 1919 r. P-Pczy tak ambitnie w grach 
nionek będąc podówczM łazowskich ŁZOPN, gdyż 
niklem dystansu "* A l 2 * " * 8 więcej zdobyłby 
N.-Świędany, wiedztont y K ó w I obawa spadku 
ciem patriotyzmu, 
kul bolszewickich * 
wiem życia, kierując 
akcją, wyratował pra" 
rąk nieprzyjacielskich 

lokomotywę polska 
przewożąc ją po us: 
torze z Postaw do Nowŷ  
elan 

Drugi podobny wyp 
darzył się dnia 18 l ipca 
ku. Widząc uszkodzeni* 
pociski armatnie nasyp" 
wego na linjl Postawy *"*— 
ciszki, pracując sam w H 
gu godziny 1 40 minut < • 
tor, ratując tem same© 
polskie od katastrofy-

Czyny powyższe &° • 
me za siebie. 

— : o : — -
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Napad na samochód* 
Dwie osoby ranne. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed kilku dniami, szofer K. 

zamieszkały w Bydgoszczy, prze 
jeżdżą jąc w towarzystwie swe­
go znajomego autem przez 
Czersk, w powiecie świeckim, 
napotkał tam dwudziestokilko-
letnią Stefanję Bukowską z Gra 
bowa, która prosiła go o zabranie 
jej do Tucholi. Ponieważ w sa­
mochodzie było miejsce, przeto 
K. zgodził się zabrać Bukow-
ką. Była to godzina 20. 

Gdy znaleźli się za Czerskiem 
na szosie samochód nagle przy­
stanął, a K. pod pozorem poczy­
nienia zakupów, odprawił swe­
go znajomego, poczem zostawszy 
sam z Bukowską, usiłował do­
konać na niej gwałtu. 

Dziewczyna, broniąc s/tę po­
wybijana szyby w samochodzie 
krzyczała, lecz krzyku jej nikt 
nie słyszał 

Nagle nadjechał rowerzysta- nem świetle 

Wówczas K., chcąc stłumić 
krzyk swej ofiary, zatkał jej 
usta ręką, przyczem pokrwawił 
jej całą twarz. 

Rowerzysta, posłyszawszy ja 
kleś jęki w aucie, przystanął i 
zsiadł z roweru, co widząc szo­
fer, kazał swej ofierze wyjść z 
auta. 

Rowerzysta zabrał kobietę na 
rower 1 tak odwiózł ją do pobli­
skiej leśniczówki. W chwilę po­
tem nadjechał za nimi samochód 
a K., udając jakoby sic nic nie 
stało, zwrócił Bukowskiej pozo­
stawioną w aucie torebkę oraz 
kapelusz 1 odjechał. 

Ponieważ zapamiętano numer 
samochodu, przeto nie trudno 
było odszukać winnego. Przęsłu 
chany przez policję śledczą w 
Bydgoszczy, zaprzeczył powyż­
szym zeznaniom Bukowskiej, 
przedstawiając sprawę w in-

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj o godz. 19-tcJ na 

szosie za Bramą Warszawską 
przy strzelnicy wojskowej 
trzech wyrostków usiłowało 
zatrzymać nadjeżdżający z 
Poznania samochód. W sa­
mochodzie znajdował się p. 
Marczuk Zagurowa, żona jego 
oraz 

córka I szofer. 
Zauważywszy stojących na 

szosie ludzi, szofer zwolnił 
tempo maszyny w mniemaniu, 
że może się coś wydarzyło. 
Ody jednak zbliżył się do nie­
znajomych zorientował się w 
sytuacji, skręcił w bok I chciał 
jechać dalej pełnym gazem. 
Wówczas Jeden z bandytów, 
jak się później okazało znany 
policji H. Bajon, doskoczył do 
samochodu 1 uderzył w szybę, 
która rozleciała się w kawał­
ki. Odłamki szkła bardzo po­
ważnie poraniły p. Marczuko 

wą i Jej córkę, w s k u t e ^ 
samochód musiał rutwf 
Poznania l zawieźć Je | 
tala. 

Powiadomiona o 
łym napadzie komend* 
wydelegowała trzech 
runkowych z V 
celem wytropienia I 

ujęcia bandyto^' 
ślady prowadzały w UJ 
Zawad, gdzie Istotnie 
duktem przydyibano 
cfckających i l 
czasie - transportu' 
prewencyjnego Bajo^ 

się wyrwać z rąk posjj 
wego. Bandytę P1 

dopiero broń biała-
przez policję. Bajon* i^-
w kajdany. Towarzysko 
nazywają się: Czesia^ 
Oeżycka 7) 1 Leofl 
(Nad Bogdańska 6). 
stkich osadzono w jĘ 
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W klasy stałaby się zbęd-

Pewne Jest że dalsze 
'miejsca przypadną w u-
* Huraganowi 1 Turowi, 
Me natomiast — Szterno-
Drużyna ta staje się do-
*ycielem punktów 1 bra-
dla swych przeciwników. 

Wznaczyć Jeszcze wypada, 
tabelce przez nas dziś u-

Uczonej nie uwzględnlliś-
wynlku Sztern — Hura-
3:0 (valcover), ponieważ 

Towarzystwo Z\ 
>o raz 3-ci 
uharu jubfleus 
ł̂ * szosie warszawskiej w 
ft/wiu za Zgierzem zgrania-
l ° się .6 drużyn trójkowych z 
"Vch towarzystw, miedzy nie-

*i>jdowały się również dni-
[ » Pruszkowa 1 Pabjantc. 
*t»tnl dzień sierpnia dał nie-
Sfimiki kolarzom. Zarząd Sek 
J»°łarsklej w osobach pp. J. 

era, S. Wierucklego, A. Le 
«klego, K. Urbanowiczu, 

*wury, E. Grsjwody i W . 
*ły doskonale wywiązywał 
• swych obowiązków, 
o przemóweinlach prezesi 

Kto gra w pn 
mistrzostwo kl 

J dotychczas wiadomo, w 
godząca niedzielę odbędzie 
Nen mecz o mistrzostwo 

i to nie w Łodzi, lecz w 
lnicach, 

otka się tam mianowicie 
zinie 11 rano na boisku 

Bendera 
fturza z Widzewem. 

J6jscowl choć mecz prze-
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Piorun uderzył w k o ś d r a m { n a 

o i . i J Dogrywka « j 
oilna detonacja przeraziła wievtir 

ROGER REGIS. 

Z Lubawy donoszą! 
Przeszła nad miastem i oko­

licą mała burza z grzmotami ! de 
szczem, poprzedzona silnym wi­
chrem. W kościele farnym odby 
wały się właśnie nieszpory, gdy 
naraz rozległa się w powietrzu 
silna detonacja, znamionująca u-
derzenie pioruna, który trafił 

w kościół famy. 
Na szczęście grom był tak zwa­
ny suchy, który poza uszkodze­
niem przewodów elektrycznych 
żadnej większej szkody nie wy­
rządził. G d y wszystkie światła 

pogasły a wśród zgrom** 
wiernych powstało zaf 
Ks. wikary, odprawi*)* 
szpory, wezwał do u*i 
się 1 wskutek tego 
do żadnego wypadku 

Y H Ci 
Kursy Klero*^ 

a m a t o r s k i e zawód* 
Łódz, AL Kościuszki 68, ̂  

KOSZULKA. 
Niebo i morze było jednako 

błękitne i nieruchome. 
W zachwycie nad lazurami Ro­

berta pływała powoli. 
W ciągu trzech tygodni swego 

pobytu w jednym z najskromniej 
szych hoteli tej plaży bretońskiej 
największą przyjemność młodej 
panience sprawiało wymykanie 
się wczesnym rankiem ze zwinię­
tym trykotem pod pachą ku pu­
stej przystani, gdzie rozebrawszy 
lię w wydrążeniu skały zdała od 
niedyskretnych oczu wskakiwała 
rzeźko i radośnie do wody, ezczę 
śliwa, że jest sama w objęciach 
oceanu, co niemożliwe było na du 
iej plaży w godzinach kąpieli ogól 
nej. 

Zanurzona w zwierciadlanej ta­
fli po szyję, lubując się lekkością 
swego ciała nie ciąząctgo w mo­
rzu od ptasząt na firmamencie nie 
bieakim. Roberta nie myślała o ni. 
czem. 

Zamierzając wyjść z wody do­
piero przywołana została do rze­

czywistości widokiem sylwetki mes 
kiej odbijającej swą bielą od czer 
ni otoczenia. 

Roberta £omala mężczyznę nie 
zwłocznie 

— A to co znowu? — obruszyła 
się czyżby chciał naprzykrzać mi 
się i tutaj? 

Młody, ten elegancki, dumny ze 
swego wyglądu zewnętrznego ką-
pielowicz zamieszkawszy przed ty 
godiiiein w najwspanialszym liote-
lu plaży spacerował od raaa do 
wieczora po wybrzeżu prezentując 
nieskalaną biel swycu flanelo­
wych kostjumów wraz z barwną 
gamą efektownych krawatów. 

Płeć piękną oczarował z punktu 
Jedna tylko Roberta obojętnym 

obrzucała go wzrokiem, podczas 
gdy on na nią właśnie zwrócił 
szczególniejszą uwagę, zaczepiając 
raz po raz eleganckim komplemen 
tem nawet . 

Natarczywe te umizgi gniewały 
Robertę tembardziej, że serce jej 
nie było już wolne. Zostawiła bo­
wiem kogoś w Paryżu, o którym 
wiedziała, że tęskni za nią oczeku 
jąc niecierpliwie powrotu jej z 
nad morza. 

Kiedy po długiej chwili, biała 

sylwetka mężczyzny oddaliła się, 
Roberta wyskoczyła z wody i dy­
gocąc w świeżem powietrzu wczes­
nego ranka pobiegła jak strzała 
do ciasnej kryjówki, gdzie złożyła 
ubranie. 

Jakież było jej zdumienie, kie­
dy wśród starannie poukładanych 
szmatek nie znalazła koszulki! 

Przepadła jak kamień w wodę! 
Bilet wizytowy natomiast przyci­
śnięty małym kamykiem widniał 
na jej miejscu. 

— Tym razem fircyk przebrał 
miarę w żartach! — obruszyła się 
Roberta biorąc bilet do ręki. 

Pod litografowanem imieniem i 
nazwiskiem: „Maksymiljan Du-
brenil" skreślone były ołówkiem 
następujące słowa: 

„Oddam koszulkę uroczej wła­
ścicielce wzamian za formalną o-
bietnicę poślubienia mnie. 

— War jat! —mruknęła Roberta 
powtarzając epitet kilkakrotnie. 

się w stronę dużej 

zdziwieniem, że lekka jak pajęczy 
na obsłonka nie jest tak nieodzow 
nie potrzebną jak się naogół zda* 
je... 

Gotowa wreszcie, wsunąwszy ka­
pelusz na czoło i pomstując w dal­
szym ciągu: 

Id jota! 
Głupiec! 
Gbur! 
Skierowała 

plaży. 
Dochodząc jednak do niej gniew 

opadł ją nagle ustępując miejsca 
wrodzonej wesołości. 

— Ach, poczekaj, mospanie! — 
szepnęła, wybuchając śmiechem— 
i ja potrafię wziąć cię na kawał. 
Zobaczymy, kto kogo wystrychnie 
na dudka! 

W godzinę potem, na progu e-
leganckiego hotelu w którym Ma­
ksym Dubrenil zatrzymał się, sta-

dając w ten sposób ujście urazie "cła Roberta prosząc o chwilę 
tem większej, że zimno jej było w rozmowy z młodym człowiekiem, 
ociekającym wodą kostjumie ką-; Zaprowadzono ją na znajdujący 
pielowym; poczem rada nie rada! .się pod wielkim namiotem taras, 
ściągnąwszy z siebie trykot pośpie j z kilku rzędami stolików i foteli •/ 
sznie ubrała się równie szybko bez łoziny. 
koszulki .stwierdzając przytem i e ' Sam na uboczu przywłaszczyciel 

koszulki siedział z miną wyczeku­
jącą. 

Ujrzawszy Robertę wstał z fote­
la skwapliwie i zrobiwszy kilka 
kroków na jej spotkanie, przemó­
wił kłaniając się dworsko: 

— Wiedziałem, że pani przyj-
dzie. 

Roberta milczała, przybrawszy 
najskromniejszą, nieśmiałą posta­
wę. Zdobyła się na rumieniec na­
wet!! 

—Usiądźmy i porozmawiajmy! 
— rzekł Dubrenil z zachęcającym 
gestem. 

Panienka osunęła się beas słowa 
na fotel, krzyżując rączki na ko­
lanach. 

— Wiadomo pani — zagadnął 
pan Maksym pod jakim warun­
kiem oddam jej koszulkę? 

— Tak...—odparło niewiniątko 
cicho jak westchnienie. 

—I przyjmuje go pani? indago­
wał dalej. 

— Tak... odpowiedziała święto­
szka pokornie. 

— Jakże jestem szczęśliwy! — 
wykrzyknął zarozumialec — pe­
wien byłem zresztą, że mi się pani 
nie oprze. Szczerość za szczerość 
oddam pani niezwłocznie te cu-

Dogrywka czy 
» wiadomo, zawody War-

Ruch zostały przerwane 
stanie 2:1 dla Warty 
powodu ciemności. 

f^Iązku z tem daje się ^zlś 
zauważyć tendencja do 

°rzystania faktu tego na 
£ zy owy sposób. Pisma 
p'ej zainteresowanych o-

s£ów lansują swoją opinię 
•^niie faktów dokonanych 

Izając, że w myśl prze-
Ligi zawody zostaną 
całości powtórzone. 

^Kiej strony dowiadujemy 
*iów, że odnośne władze 

Z £tfy już 10-minutową (?) 
'kę. Nie ulega wątpli-
że dokoła sprawy roze-

napewne cała kam-
to nietylko z udziałem I 

downa koszulkę, skoro 
ła swą rolę pośredniczki 
nami. 

Nieduża ta paczuszka 
ka damska zawinięta •* 
bibułkę! Wydobywszy j« 
ni marynarki Dubrend 
właścicielce z uśmiech^1' „ 

— Dziękuję — odezwij jjTrOOo 
berta dziecinnym głosik* j j j 
jąc pakiecik do swej |°. A v 
oddam tę koszulkę rnoj^ ^ ^ Z a w a , \ września, — W 

pan pragnie ożenić siC 
wiem tylko, jak pan 
sprawę z moim tatusie*?'. . 
przyjechać do nas dłi* 1^, 
człowiek bardzo 

gwałto* } 
pan przy swoim ^ ^ ^ f i l ' 
bie z nim radę z pe**.°T* 

Biegnę zatem * n o ^ 
my. Żegnam pana! ^ 

Dubrenil stropiony jd), 
języka w ustach V ° ^ c 

berta z łobuzerskim 
na twarzyczce oddala*8 ̂  
nie, rada z odzyskaniai j 
koszulki, będącej wyU0^ 4 
nikogo nie zapożyczo0* J, 
ścią 

do la rów w ciąg 
d o l a r ó w k l . 

i, gdyż ° g°dz. 10 ra*o odbyło 

8 
Q"' dolarowej" serji I I . 

życzyła dzisiaj, bo nie \^ " konferencyjnej Min. Skarl 
nej pod ręką. Powiem &^ tasowanie premji 5-procent 

doi. na nr. nr. 156865 81 
na nr. 119145 7838' 

^°łem wylosowano premij w 
(£Y dolarów. 
J^wna wygrana 40.000 dolai 
»• 205070. 
, , u00 dolarów — na nr. 62041 

> d o i ; 
& 4 5 5 9 5 3 -

doi. na nr. nr. 659488 5630 
L\ 518877 275886 438591 

3 766812. 
< R na w. nr. 78367 9998 

r < 261491 148192 48978< 
hf 95466 722152 519335 5663 
|g 691457 217536 803336 80 

4 712001 244068 322751 



enność kolejarza 
strofie kolejowej 

jąc, by woda nie podmył* 
nasypu. Przeczucie a** 
dło, bowiem wkrótce W 
wzrastające nlebezplec" 
na wspomnianym odcinku, 
skawiczną szybkością 

rozpoczął sygnallM^ 
wstrzymując ruch 
zgromadził robotników | 
zał w celu powstrz' 
szego podmycia, zai 
bardziej zagrożone mtej 
kami napełnionemi ptasi 
ten sposób na zboczach 
ułożono przeszło 100 * 
Niebezpieczeństwo 
żegnane. Należy za; 
ten czyn p. Lltwinton] 
odosobniony. 

Dnia 8 Upca 1919 r. p. 
nlonek będąc podówcz*l 
niklem dystansu "* 
N.-Święolany, wiedziony 
ciem patrjotyzmu, p<x*' 
kul bolszewickich t 
niem życia, kierując 
akcją, wyratował 
rąk nieprzyjacielskich 

lokomotywę polskłł, 
przewożąc ją po uszk< 
torze z Postaw do No1 

elan. 
Drugi podobny wy 0 ' 

darzył się dnia 18 lipca 
ku. Widząc uszkodzei*^ 
pociski armatnie nasyp0 

wego na linji Postawy 

Nr. 240 
X C H O* Ar. 5. 

1 S P O R T LT J 
teissejszy mecz Widzew-Sztern. 

0 
Ł. R. S. K. 0. 

Toczące się 
j j w naszera 
F[ki piłkarskie czterech 

w robotniczych o mis-
•two Ł. R. S. K. O. wska­

że jedyny zespół A-
'V w ich gronie — W i -
— wybija się nad 

Przeciętny poziom, 
«zem świadczą uzyskane 

oraz posiadanie czoło-
miejsca w niżej podanej 

L&koda, że Widzew nic 
:zy tak ambitnie w grach 
taowskich ŁZOPN, gdyż 
"TCzas więoej zdobyłby 
•tów i obawa spadku do 
W klasy stałaby się zbęd-

od kilku ty-[Huragan przed zawodami po-
mieście roz-1 wiadomił ŁRSKO, że do me­

czu czwartkowego nie wy­
stąpi. 

Wskutek tego Sztern zosta 
nie pozbawiony valcoweru i zo 
stanie niewątpliwie wyznaczo­
ny ponownie mecz. 

Tabelka po ostatnich wyni­
kach kształtuje się następują­
co: 

Gier Pkt. St. br 
3 5 11:3 

;Pewne Jest że dalsze 
miejsca przypadną w u-

Huraganowi 1 Turowi, 
|Je natomiast — Szterno-
Drużyna ta staje się do-
Jycielem punktów 1 bra-
dla swych przeciwników, 
•fcnaczyć Jeszcze wypada, 
tabelce przez nas dziś u* 

Uczonej nie uwzgiędnillś-
wynlku Szitern — Hura-

3:0 (valcover), ponieważ 

„Młodszy brat Nurmiego". 
Glosy prasy n iemieckie j . 

1) Widzew 
2) TUR-
3) Huragan 
4) Sztern 

3 
2 
2 

3 
2 
0 

5:4 
2:3 
1:9 

W dalszym ciągu gier o 
mistrzostwo ŁRSKO w dniu 
dzisiejszym na boisku Widze­
wa gospodarze zmieszą się ze 
Szternem, którego dwa tygod­
nie wstecz pokonali w stosun­
ku 6 :1 . 

Tym razem liczyć się nale­
ży znów z wysokocyfrową po­
rażką 

zespołu żydowskiego. 
Początek zawodów dzisiej­

szych wyznaczono na godz. S 
op południu. 

g M o d z ^ y T l o m™ut w «j| Towarzystwo Zwolenników Sportu 

tor, ratując tem samefl* fl O • 1 1 

p ^ ^ j ^ ^ ^ o raz J - c i zdobywcą 
m e z a T e b i r ^ ^ Uharu jubileusze wego Ł . K . S. 

^ 1 5* szosie warszawskiej w 
C O m A n h A r i J r ' 1 1 z a Zgierzem zgronia-samocnoo' 6 trójkowych z hlf ranni* ^ towarzystw, miedzy nle-

uy I a i i D I C . znajdowały się również dru-
wą ! Jej córkę, wskutej! 1 * Pruszkowa « Pabjanlc. 
samochód musiał n a * * * ?; a l n l d z i c ń s i c r P , , i a d a ł 

Poznania i zawieźć je 9 p n , k i kolarzom. Zarząd Sek 
"°larsklej w osobach pp. J. 
W , S. Wierucklego, A. Le 

skiego, K. Urbanowicza, 

tafta. 
Powiadomiona o 

łym napadzie komend* 
wydelegowała trzech 
runkowych z V kofl* 
celem wytropienia I 

ujęcia bandyto*' 
Siady prowadzdły w jj 
Zawad, gdzie Istotnie 
duktem przydyfoano * 
ciskających złoMrywj 
czasie* transportu"* flo 
prewencyjnego Bajon 

się wyrwać z rąk po** 
wego. Bandytę P" 
dopiero broń biała-
przez policję. Bajon* 

"Wury, E. Grajwody 1 W . 
Wy doskonale wywiązywał 
8* swych obowiązków. 
fO przemóweintach prezes* 

H. Konopki t J. Pfejffera wręcto 
no zwycięzcom nagrody: 

1 miejsce Stefański Wacław, 
Krusche I Ender, Pabianice w 
czasie g. 3.21.44. 

2 miejsce Marczewski Jan T. 
Z. Sł g. 3.25.13. 

3 miejsce Hofsznajder Jan Ł 
K. S. g. 3.26.07 I 3/5. 

Punar jubileuszowy zdobyła 
drużyna TZS. w składzie p. Kło-
sowlcz Stanisław, Marczewski 
Jan, Muzolf Władysław. 

Czas g. 6.52.58 i 4/5. 

Kto gra w przyszłą niedzielę 
mistrzostwo kl. A. Ł. Z. 0. P. N. 

I£ dotychczas wiadomo, w 
Podząca niedziele odbędzie 
jfcden mecz o mistrzostwo 
1 1 to nie w ŁodzL lecz w 

.Jfcnicach. 
w kajdany. Towarzyski D ( , t k a się tam mianowicie 
nazywają sie: Czasfa*J^zinie 11 rano na boisku 

hendera 
Burza z Widzewem. 

'eiscowi choć mecz prze-

(Jeżycka 7) 1 Leon 
(Nad Bogdańska 6). 
stkich osadzono w m 

o: 

grają w klasie A, zostają się de­
finitywnie, łodzianie natomiast 
urzez uzyskanie dwóch' punk-
tó polepsza sobie znacznie szan 
se na pozostanel w najwyższej 
klasie okręgowej. 

Komu w udziale prz\padnie 
wygrana — okaże nadchodzą­
ca niedziela. 

:o: 

Imponujący musiał być bieg 
naszego super asa w Finlandji, 
jeżeli nawet niemiecka prasa za 
mieszczą o nim hymny poch­
walne p> i powyższym tytu­
łem. „Zdawało się, że biegnie 
młodszy brat Nurmiego" — pi­
sze „yossische Zeitung" — ten 
sarr styl, ta 

sama ambicja, 
ten sam talent, który pozwala 
spodziewać się od zawodnika 
tego na wszystkich dystansach 
od b00 m. do 10.000 m. nadzwy 
czajnych wyników. I chociaż 
zawiódł w pewnej mierze nu 
mistrzostwach Anglji, to mimo 

to potrafił jednak pobić bezape­
lacyjnie gwiazdy takie, jak Lind 
grena, Miagmussena (Szwaj-
carja), Matilainen'a (Fin.), no i 
druha Kościska. Czas zaś 8:27.4 
osiągnięty ostatnio w Helsing-
forsie w biegu na 3000 m. każe 
przypuszczać, że gdyby ten 
bieg odbył się 1-go dnia, zwy­
cięzcą byłby napewno Petkie-
wicz. Szkoda więc, że dotych­
czas jeszcze w Niemczech 
wspaniały ten zawodnik jest 
prawie nieznany. 

Tyle prasa niemiecka, komen 
tarze wobec tego z pewnością, 
zbyteczne. 

Antypolska uchwała 
śląskiego klubu sportowego. 
Z Katowic donoszą 
W barwach klubów sporto­

wych m. in. startowali członko­
wie stowarzyszeń gimnastycz­
nych, należących do „Deutsche 
Turnerschaft'' w Polsce. Nie. 
jednokrotnie brali oni udział w 
reprezentacjach Śląska, zaszczyt 
nie broniąc 

barw Polski. 
Walczono dość często przeciw 
Niemcom, którzy uważali za 
rzecz zupełnie zrozumiałą, że 
Niemcy zamiieszkalł na Śląsku 
polskim, jako obywatele polscy 
mają nietylko prawo, ale nawet 
obowiązek bronić w sporcie 
barw swego państwa. 

W ostatnich dniach zarząd 
„Deutsche Turnerschaft" w Pol­
sce z siedzibą w Bielsku zmie­
nił w tej sprawie swoje stanowi­
sko I wydał zarządzenie podleg­
łym mu organizacjom, w myśl 
którego nie wolno Niemcom oby 
watelom polskim, należeć do ja­
kiejkolwiek organizacji państwo 
wej, a tembaraziej bronić barw 

Polski 
w jakichkolwiek zawodach. 

Dziwnym zbiegiem oko^czności 
zarządzenie to wydane zostało 
po sławnej mowie Treviranusa i 
prowokacyjnem zachowaniu się 
radnych niemieckich w Katowi­
cach i innych gminach śląskich, 
gdzie rady miejskie lub gminne 
uchwaliły rezolucje, protestują­
ce przeciwko zakusom narusze­
nia granic Polski. „Turnerschaft" 
widocznie otrzymał nowe instruk 
cje jak ma postępować... 

Prowokacyjne zarządzenie 
„Turnerschaftu" rzuca na organ! 
zację te bardzo podejrzane świa 
tło. ̂  

„Turnerschaft" cieszy się 
nietylko tolerancją władz pol­
skich, ale nadto korzysta z opie­
ki 1 pomocy, bądź to w uzyska­
niu sal gimnastycznych, bądź 
leż Innej materjalnej pomocy. 
Władze nasze powinny zrewido­
wać swój stosunek do „Turner­
schaftu". 

— : o : * 

[ 1 ŁYCIE ekonomiczne, i 
NOTOWANIA ZLOTECiO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.41, Praga 376-95 I 

pół—378.95 i pół, Wiedeń 79.18 
— 79.46, Zurych 57.75, Berlin 
46.77 i pół — 47.1 i pół. wypła-
ta na Warszawę 46.92 1 pół — 
47.12 i pół, na Katowice l Po 
znań 46.87 l pół — 47.07 I pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 486.78, Paryż 
123.74, Berlin 20.39, Hiszpanja 
45.98, Amsterdam 12.08 i 7 16, 
Bruksela 34.84, Włochy 92.96, 
Szwajcarja 23.03 • pół, Kopenha 
ga 18 16 1 3/8, Sztokholm 18.10 
i 3'8, Helsingfors 193.50. Pnga 
164.07. Wiedeń 34.44, Warsza­
wa 43.41. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.73 i pół, Nowy Jork 
25.42. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.57 — 57.71, czek na Londyn 
25.00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.56 — 57.70. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 1. 9. Amerykańska 

zamknięcie: styczeń 6.11, luty 
x:o: 

6.14, marzec 6.21 kwiecień 6-24 
maj 6.29, czerwiec 6.32, lipiec 
6.36, wrzesień 6,03, październik 
6.01, listopad 6.01, grudzień 607 
loco 6.42. 

Liverpool. 1. 9. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 9.48, marzec 
9.53, maj 9.71, lipiec 9.91, listo­
pad 10.08, grudzień 9.35. 

Nowy Jork 1 Nowy Orleans, 
1. 9. — Święto. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 2 września. Urzę 

dowa ceduła giełdy zbożowo -
towarowej w Warszawie. Kur­
sy ustalone na podstawie cen 
rynkowych za 100 kg. w zł. pa­
rytet wagon w Warszawie. Zy­
to 19 — 19.50, pszenica 31—32, 
owies jednolity 22 — 23, jęcz-
m:eń na kaszę 21.50 — 22.50, 
browarny 26.50 — 28.50, mąka 
pszenna luksus. 70 — 80. 4/0 — 
60 — 70, żytnia pg. t>pu przep. 
35 — 36, otręby pszenne szale 
18 — 19, średnie 15 — 16, żyt-
nie 11.50 — 21. kuchy lniane 36 
— 37, rzepakowe 22 —' 23. Ob­
roty cokolwiek zwiększone.* — 
Usposobienie spokojne. Od dziś 
notowanie cen pszenicy doty­
czy ziarna nowego zbioru. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Najlepsze atletkl świata 
z j e ż d ż a j ą Już na Igrzyska o l imp i jsk ie 

do Prag i . 
W Pradze Czeskiej w 

dniach 6 — 9 września b. r. od 
bywać się będą III kobiece 
igrzyska olimpijskie z boga­
tym programem konkurencyj 
lekkoatletycznych oraz ffier: 
hazeny l koszykówki. 

Już obecnie ściągają powoli 
do Pragi reprezentacje 

poszczególnych państw, 
których ogółem ponad 20 weź­

mie udział w ogrzyskach. 
Japonki 1 Amerykanki Już 

znajdują się w Pradze. W 
tych dniach przybywają Kana­
dyjki. Angielki 1 Niemki. 

Reprezentacja polska w 
składzie około 20 zawodni­
czek z H. Konopacką ! Wala-
slewiczówną na czele wyru­
szy w tych dniach z Warsza­
wy do Pragi. 

/ ł w k o ś d 1 
tkamy na szybkie rozstrzygnięcie! 

Dogrywka czy nowy mecz? 
" Z e r a Z l i a W I E R F L R W wiadomo, zawody War 

, , . . . > Ruch zostały przerwane 
pogasły a * ^ < ł * f c * ^ - > stanie 2 , d ] a W a r t y 

wiernych powstało i n o w Q d c , e n ) n o ś c l . 
Ks. wikary, odprawt«J|j ^ , ^ 
szpory, wezwał do u j p z w a ż y ć tendencja * d o 
A ą LT £ t e k t C A ° , , S k a n i a faktu tego na do żadnego w y p a d k u . _ ^ c ? y Q w y & p o s o b < p [ s m a 

&lej zainteresowanych o-
ów lansują swoją opinj;; 
froie faktów dokonanych 
•rdzając, że w myśl prze-
r Ligi zawody zostaną 

Y M Cl 
Kursy Klero^^ } j - całości powtórzone, 

amatorski ««wo«"'1 ,u5i€3 strony dowiadujemy 
AS t»l-TL ó w > * e odnośne władze 

(Jały Już 10-minutową (?) 
^ k ę . Nie ulega wątpll-

Łódf, AL Koiciujzki 

downa koazulkę, skoro j u *^ f C ' 1 Że d 

tę • j" 1? napewne cała kam-
i to nietylko z udziałem 

nemu 

ła awą rolę pośredniczki 
nami. 

Nieduża ta pao 
ka damska zawic 
bibułkę! Wydoby 
ni marynarki Di 
właścicielce z uśi 

— Dziękuję — ^ 
berta dziecinnym głosik1 J 
jęc pakiecik do awej j> v 
oddam tę koszulkę m 0 ) 6 ' j j,4

a*"szawa, 1 września. — W dniu dzi-
w pana imieniu, gdyż "".^ j l 0 1 o godz. 10 ra*o odbyło się w ma-
życzyła dzisiaj, bo nie J^J ^ 11 konferencyjnej Min. Skarbu 28-e ko 
nej pod ręk- D — 1 0 l o s r 

pan pragnie 
wiem tylko, j 

-^j, |> °^"a wygrana 40.000 dolarów p&dh 

bezpośrednio zainteresowa­
nych. 

Dlatego też odnośne instancje 
sportowe dobrze zrobią, jeśli 
w tempie przyśpieszonem, za­
nim Jeszcze tabela pozwoli na 
pewne zgóry dające się prze­
widzieć kombinacje, wydadzą 
swe orzeczenia. 

—: :x : :— 

NURMI W WARSZAWIE. 
6 1 7 bm. na boisku AZS-u 

w Warszawie startować bę­
dzie słynny długodystanso­
wiec finlandzki 

Paawo NurmI. 
Nurml biegać będzie na dys­
tansach 2 mile f 5 kim, gdzie 
spotka się z Petkiewlczem 1 
Kuisoclńskfm. 

„0 czem śnią dziewczęta..." 
na ekran ie „Cas ina" . 

O ozem mantą dsiewczęta? 
Naturalnie, o karjerze filmo­

wej. 
A różni oszuści, wydrwigrosze i 

niebieskie ptaki bez skrupułów 
korzystają • egzaltacji naiwnych 
dziewcząt, aby pod pozorem anga 
źowania ich do kina odrzeć s EZD 
i majątku. 

Akcja filmu toczy się w stolicy 
kina, Hollywood. 

Clou obrazu jewt wielka pre-
mjera, kiedy przed fasadą kina ci 
sną się nieprzerwane tłumy, aby 
ujrzeć swoich ulubieńców, popu­
larne „gwiazdy", wysiadające B 
luksusowych samochodów. 

Wśród tłumu stoi skromna pa­
nienka z prowincji, w którą wmó 
wił ktoś, te jest sobowtórem „bo­
skiej Grety Garbo". 

Panienka ta wychodzi wkrótce 

potem za poczciwego, lecz równie 
naiwnego, chłopca i oboje wpada 
j « 

w sidła oszusta. 
Jemu obiecuje złote góry w po­
staci akcyj naftowych, a jej — 
świetną karjerę gwiazdy filmo­
wej. 

Dramat kończy się po amery­
kańsku „happy endein". 

Realizator tego filmu, James 
Cruze, już przed kilku laty stwo­
rzył świetną satyrę pod tyt. „Hol­
lywood, szał filmowy. I tym razem 
w tę świetną anegdotę tchnął wiele 
szczerego realizmu i prawdy. 

Główne role odtwarzają Józefi­
na Dunn i William Haines zna­
komici w każdym calu. 

Nad program — dodatki dźwię­
kowe. 
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T E A T R MIEJSKL 
W teatrze przy ul. CeglelnlaneJ odbywają się 

dwa razy na dzień pełne próby z pięknej staro­
polskiej komedjo - opery „Zabobon" Bogusław­
skiego - Kaminskiego w nowym układzie tekstu 
I Inscenizacji d-ra Zygmunta Nowakowskiego któ-
rn to sztuką zainauguruje Teatr Miejski drugi se-
zi.n teatralny pod dyrekcją Karola Adwentowi­
cza. Premiera Inauguracyjna wyznaczona Jest na 
piątek 12 b. m. 

W najbliższą sobotę po odświeżeniu ( odczysz­
czeniu widowni T. Miejskiego wznowione będą 
przedstawienia. Dana będzie po raz pierwszy w 
teatrze przy ul. Ceglelnlanej arcywesola lekka 
komedja L. Verneutl'a „Egzotyczna kuzynka" z 
udalałem Kazimierza Szuberta, który po 2-lclnleJ 
nieobecności wystąpi no raz pierwszy w Teatrze 
Miejskim. W innych rolach: Eleonora Dzewoń-
ska, Wanda Jakubińska, Stefan Michalak. Ceny 
na to wznowienie zniżone: od 75 gr. do 5.50 
Bilety w kasie zamawiaft. 

T E A T R POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Jul w najbliższa sobotę w odnowionym ł od­
świeżonym teatrze przy ul. Ogrodowej dana bę­
dzie premiera inauguracyjna — efektowna, roz­
głośna przed 20 laty „powieść oceaniczna" w 6 
aktach Jerzego Żuławskiego „Eros I Psyche" z 
H. Skrzydtowska 1 K. Ktjowskbn w relach na­
czelnych. Inscenizacja I reżyserja Konst Tatar­
kiewicza, Nowe dekoracje Bolesława Kudewi-
cza. 

BBety na Inaugurację Już można nabywać w 
kastę zamawiań Teatrów Miejskich. 

T E A T R KAMERALNY. 
Trzeci z połączonych teatrów rozpocznie swa 

działalność pod dyrekcją Karola Adwentowicza 
w sobotę dnia 13 b. m. również połskłm utworem 
— znakomitą komedją rodzajową w 3 aktach Wio 
dzimlerza Perzyosklego „Aszantka". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki N. Epsztejna (Piotr 

kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 
12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprów-
kowska 225), M. Bartoszewskiego (Pkitr-
skledo (Nowoareiska 15) (b) 

Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne nie było duże przy 
tendencji naogół niejednolitej. 
Z banknotów zagranicznych o-
bracano jedynie dolarami Sta­
nów Zjednoczonych po kursie 
poprzednim. Dewizy na Nowy 
Jork I Kabel poniosły się o 0.01 
gr. na doiarzc oraz dewizy na 
Budapeszt — o 3 gr. Za dewizy 
na Belgję. Holandję, Paryż. Pra 
gę 1 Szwajcarje płacono kursy 
piątkowe, natomiast pozostałe 
dewizy, będące przedmiotem 
tranzakcyj, a mianowicie na 
Londyn, Sztokholm \ Wiedeń 
obniżyły się o 1 gr. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
I P R Y W A T N E PAPIERY 

SŁABSZE. 
W dziale papierów państwo­

wych utrzymały nadal swe us­
tabilizowane kursy 8 proc. 1 7 
oroc. listy zast. I obligacje Ban­
ku Gosp. Krajów, oraz 8 proc. 
i 7 proc. listy zast. Państwowe­
go Banku Rolnego, natomiast 
dla pożyczek państwowych 
przeważała tendencja słabsza. 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna stra 
cila na kursie pół ) 4 procento­
wa Przem. Poż. Inwestycyjna 
— półtora proc. niżej zaś o zł. 
1 na sztuce, z powodu odbyte­
go ciągnienia, notowano Dola-
rówkę. Pozostałe pożyczki pań 
stwowe (5 proc. Poż. Konwer 

syjna, 5 proc. Konwers. Poż, 
Kolejowa 1 10 proc. Poż. Kole­
jowa) utrzymały notowania do­
tychczasowe. — Dział prywat­
nych papierów lokacyjnych byt 
mało ruchliwy. Tendencja lek­
ko osłabiona. 8 proc. listy zast. 
m. Warszawy ) 8 proc. listy z. 
m. Częstochowy obniżyły się o 
25 gr. oraz 8 proc. listy zast. 
m. Piotrkowa o zł. 1. Drobną 
zwyżkę (15 gr.) wykazały 5 
proc. listy zast. m. Warszawy, 
natomiast pozostałe, t J. 4 i pół 
proc. listy zast. Ziemskie. 7 pr. 
listy zast. Ziemskie (dolarowe) 
i 8 proc. listy zast. m. Kielc — 
sprzedawano DO kursach piąt­
kowych. 

AKCJAMI — OBROTY M A Ł E 
Rynek papierów dywidendo­

wych odznaczał się bezczynno­
ścią 1 tendencją niejednolitą. — 
Z akcyj bankowych akcje Ban­
ku Polskiego obniżyły się o* zł. 
1. Z akcyj przemysłu cukrow­
niczego utrzymał się piątkowy 
kurs akcyj Warsz. Tow. Fa­
bryk Cukru. Z akcyj handlo­
wych za akcje Borkowskiego 
płacono kurs poprzedni. Z akcyj 
przemysłu papierniczego zyska 
iv na kursie zł. 3 akcje Kluczew 
sklej Fabryki Papieru. Z akcyj 
spożywczych Haberbusch stra­
cił z zysku osiągniętego w pią­
tek zł. 1. 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW­

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZ­
KIEJ. 

11.58 — 12.05 Sygnał ozasu 
12.10 — 12.30 Muzyka gramof. 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci 
13.0 — 13.15 D. c. muzyki gramof. 
13.15 — 13.20 Program da. i reper 

tuar teatr, i kin 
16.15 — 17.10 Muzyka gramof. 
17.10 — 17.25 Kom. harcerski 
17.35 — 18.00 „Radjokronika" 
18.00 — 19.00 Koncert ork. P. R. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 — 19.45 Płyty gramof. 
19.45 20.00 Kom. Izby Przem.-

Handlow., nart., kom. i sygnał 
czasu 

20.00—20.15 Koncert solistów 
21.00 21.15 Kwadrans literacki. 
21.15 — 22.00 D. c koncertu soli­

stów 
22.00—22.15 Feljeton p. t. „Kaja­

kiem do Constanzy" 
22.15 — 24.00 Kom. meteor., polic i 

sport, oraz muz. tan. 

KATOWICE. 
408,7 m. 

Środa. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu 
12.05 — 12.30 Koncert gram. 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 
16.00 — 16.20 Komunikaty 

* : o : x 

16.20 — 17.35 Koncert gram. 
17.35 — 18.00 „literatura odrodzę 

nia Narodowego na Śląsku", 
Paweł Musioł 

18.00 — 19.00 Audycja popularna 
19.00 — 19.15 Codzienny odcinek 

powieściowy. 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30„Raguza — współzawodnicz­

ka Wenecji", Jerzy Langmao» 
Zegar wybije godz. ósmą. 

20.00 — 20.15 Kom. sport 
20.15 Koncert solistów. 
21.00 Kwadrans literacki 
21.15 — 22.00 D. c, koncertu 
22.00 — 22.15 Feljeton — 
22.15 —- 23.00 Kom. meteor., pro­
gram na dzień następny i nadpr* 
23.00 Skrzynka pocztowa. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN. 
1635 m. 

środa. 
14.45 — 15.30 Słuch, dla dzieci 
16.30 —17.30 Koncert 
17.30 — 17.55 „Niemieckie pieśni 

wędrowne" — wygł. dr. Ham-
melrath 

18.30 — 18.50 „Domowe kształcę* 
nie muzyczne za pomocą radja 
i płyty gramofonowej" — wygł. 
Alois Melichar 

20.00 Koncert woj«kowv 
Następnie muzyka taneczna. 

Z kinoteatru „ R a j " . 
W dniu dzisiejszym żegnają pn 

bliczność łódzką pp. Walicka i 
Simonów, sympatyczna para śpie­
wacza, której produkcje w kinote 
atrze r lRaj" cieszyły się — wespół 
z wyświetlanym tam obrazem 
„Czarna Natasza" — tak wielkiem 
powodzeniem. 

Benefis wywołał duże zaintere­
sowania wśród licznych bywal­

ców 
tego kina. 

Film „Czarna Natasza" udzielo­
ny został bezinteresownie przez 
dyrekcję kina „Raj" zarządowi 
Związku Strzeleckiego w Zgierzu, 
gdzie staraniem p. referenta Stasia 
ka oraz Szyszka wyświetlany bę­
dzie przez 3 dni zrzedu na dochód 
tegoż związku. 

- T :n:y-
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ŻARŁOCZNOŚĆ SKRZYDLATE] RZESZY. 
Chcąc określić urniarkowa- zabijając się oczywiście na 

nie w jedzeniu, zwykliśmy mó- miejscu. Niefortunne zwierzę 
wić. że ktoś ,je jak ptaszek" nie zdołało jeszcze ostygnąć 
Atoli nic fałszywego nad to gdy ze złowróżbnym poszu-
porównanie. Posłuchajmy tyl- mcm skrzydeł, zleciało sie sta­

do sępów. W przecatru Jed­
nej godziny z padliną za ła twio­
no się „na czysto" — Dozosta-
•v isno kości. 

Z11 I1 IB7 M IW IJJiW 
Skarga sadowa niezadowolonej żony. 

ko. co na ten temat powiada 
znany ornitolog angielski OH 
ver Pike: 

„Chcielibyście rozpocząć 
dzfeń śniadaniem składającem 
się z dwu połaci słoniny i czte­
rech 

bochenków chleba? 
Następnie, powróciwszy po 
pracy dziennej do domu czy 
mielibyście ochotę skonsum.v-
wać na obiad czterdzieści fun 
tów wołowiny, dwadzieścia 
ośm funtów kartofli, jeszcze 
cztery bochenki chleba, kilka 
dużych pudingów I pięć fun­
tów sera? Zaś na podwieczo­
rek czy zadowolilibyście się 
sześcioma bochenkami chleba 
I czterema babami, poczeni 
przed spaniem, przyjęlibyście 
jeszcze tylko „lekki posiłek, 
składający się z pięciu dań. 
każde wagi około dwunastu 
funtów"... 

Takie oto Jest codzienne 
„menu" ptaszka — biorąc ilość 
zjadanej żywności w stosunku 
do Jego wagi. Drobna raszka 
pożera na dobę dwukrotną 
\lość strawy w stosunku 

do wagi własnej; 
zaś zimorodek jest Jeszcze o 
sto procent żarłocznlejszy. 

Kiedyś obserwowałem — 
opowiada Pike — młodego 
drożdża. Ptaszek ten skacząc 
wesoło na łące, zajadał bez­
ustannie, tak. że musiał być już 
dobrze „nabity", gdy w t?rr. 
nawinął mu się Jakiś roł-ak. 
Był dłuższy od ptaka, lecz po­
mimo to młody drozd — Junak 
niezwłocznie go 

zaatakował. 
Chwycił go w dziób, starając 
Fic go połknąć, lecz ponieważ 
dziobu nie mógł zamknąć ro­
bak wyślizgiwał mu sie kilka­
krotnie. W końcu udało mu 
się przełknąć szamoczącą się 
ofiarę, poczem legł na trawie z 
rozpostarłem! skrzydłami dy­
sząc ciężko. Na dziś miał zda­
wało się już dosyć. Lecz po 
upływie kilkunastu minut pta­
szyna ku mojemu wielkiemu 
zdumieniu, skoczyła na nogi 1 
znów rozpoczęła swe 

polowanie na nowo! 
Karmienie dzikich zwierząt 

FF ogrodach zoologicznych jest 
(lubionem widowiskiem dla 
izerokich kół publiczność, 
lecz o wiele więcej interesują-
cem Jest obserwowanie siposo-
bu żerowania zwierząt drob­
nych. Ulubionym smakoły­
kiem pingwina 

są śledzie. 
Zauważono raz młodego ping­
wina pożerającego trzy Tedzie 
pokołei. z których każdy był 
zaledwie o parę cali mn:c.'szy 
od swego „oprawcy". Ptaki 
drapieżne, zwłaszcza z gatun­
ków większych, gnieżdżących 
się w górach. Jak: orzeł żtMty. 
sęp. kruk. objadają się przy na­
darzającej się sposobności, aż 
do utraty zdolności latania, co 
ma miejsce zwłaszcza gdy po 
kilku dniach przymusowego 
postu nawinie się jaki „dobry 
kąsek" jak np. ścierwo koń­
skie. 

Cytowany przyrodnik był 
kiedyś w Szkocji świadk !em 
zdarzenia gdy spłoszony koń 
eóralskl spadł z wysokiego 

rrebu skalnego ' 

Prasa amerykańska oma­
wia obecnie niezwykle ceka­
wy proces rozwodowy które­
go bohaterem są państwo Ot­
TOWI* % MIASTA St. Louis. Naj­

bardziej sensacyjnym momen­
tem tego procesu jest fakt, i e 
małżonkowie znają się już od 

• pięciu tysięcy lat! 
Mr. Otto. eleeanck:. młody 

UROK POSTACI I DUCHA. 

T O , C O N Ę C I . . . 
PROMIENIOWANIE P IERWIASTKÓW PŁCI. 

Dla uroczej gwiazdy filmowej trwałe I magnetyczne — o Ile po Wszystkich ponęt, pochodzić mu 
Urety Uarbo Amerykanie wyna nadto 

ozna-

leźli nowe określenie, które 
weszło w modę 

i rozpowszechniło się wszędzie: 
„sex appeal" wzgl. urok płcio­
wy 

Pomimo rozpowszechnienia te 
go określenia jest dość wątpl'we 
czy wszyscy zdają sobie dokład 
nie sprawę z właściwego jego 
znaczenia. 

Pojęcfe „sex appeal" 
czać ma owo 

erotyczne „coś", 
które winna posiadać kobieta, 
by podobać s£e, a łuszniej mó­
wiąc „nęcić" w sposób nowy I 
aktualny nowoczesnych męż­
czyzn I pobudzać upodobania, 
przystosowane do dzisiejszej do-

Oczywiście w języku angiel­
skim oprócz podobnego określe­
nia znalazłby się cały szereg In­
nych, któreby temu pojęciu spro 
stały, a tem bardziej w nasze< bo 
gate) ojczystej mowie. Chodzt 
jednak o ujęcie treściwe licznych 
zalet: uroku, czaru, demonizmu, 
ponęty I wielu Innych. 

Ważne będzie stwierdzić, ie 
owo „coś", na które składa de 
tyle różnorodnych czynników, z 
pewnością Istniało znacznie 
wcześniej, zanim zrodziło się za­
potrzebowanie na nie w Hollywo 
odzie. Ponadto niewiadomo, w 
chodzt tylko o zewnętrzny ,sex 
appeal". A może wszystko wy­
łącznie zalety od wewnętrzne­
go uroku kobiety? 

Kwestją tą zajęły się student 
kt uniwersytetu kobiecego w 
New-Jersey. Wysunięto pytanie, 
czy kobiety t a k i e wymaga<ą 
„sex appeal" od mężczyzn i 
wówczas okazało sie, ie 

tak jest Istotnie, 
tylko ie kobiety iądają go 
jako zalet ducha, w postaci mę­
skich cech charakteru. Oczywi­
ście żądania kobiet zaintereso­
wanych w rozwiązaniu tego za­
gadnienia były różnorodne, zależ 
nie od indywidualności danej jed 
nostki. Wymagano wielu możli­
wych i „niemożliwych" właści­
wości usposobienia, poczynając 
od 

brutalnej siły, 
a kończąc na najsubtelniejszej 
delikatności ducha. Większość 
głosów oświadczyła się za SIAIO 
śclą I wiernością. Nieliczne tyl­
ko panie żądały doświadczenia 

w sztuce miłosnej, 
a jedna tylko zewnętrznego uro 
ku, przezwanego potocznie „sex 
appeal". 

Jak widać kobiety naogół prze 
noszą „duchowy urok męsko­
ści" ponad fizyczny tylko. Zda­
je się jednak, że po dokładniej-
szem zbadantu kwestji, to samo 
powiedzieć będzie można o mci 
czyznach. 

Źródło uroku — o tle ma bvć 

bvć uogólnieniem isd z ducha. Już sam fakt. ie urok 

Główna ulica w Baranowiczach. 

Taniec przed samochodem. 
Świetny pomysł baletnicy. 

Zdobycie sobie rozgłosu arty 
stycznego jest rzeczą nader tru 
dną, zwłaszcza w tak olbrzy-
mieni mieście, jak Nowy Jork, w 
którem roi się od artystów roz­
maitego 

pokroju I blasku. 
Na oryginalny pomysł w ce-

u zwrócenia na siebie uwagi 
wpadła młoda i piękna tancerka 
nowojorska, Mary Riffe Mimo 
urody, wdzięku I doskonałej tech 
niki choreograficznej nie mogła 
ona znaleźć zajęcia. 
Naprózno chodziła od jednego blu 
ra teatralnego do drugiego, na­
prózno zgłaszała się bezpośred­
nio do rozmaitych dyrektorów ' 
reiyserów.. Wszędzie odprawia 

Ino ją z kwitkiem... Ale rezolut 

za wygraną... Oto pewnego dnia 
przybrawszy się w kostjum ba­
letnicy wsiadła do auta I kazała 
się zawieść na Broadway. Tuta; 
w miejscu, gdzie panował 

największy ruch, 
wysiadła z wozu 1 ku ogólnemu 
zdumieniu przechodniów zaczę­
ła tańczyć na ulicy... 

Oczywista, H wywołało to nie 
słychaną sensację, a ponieważ 
prasa amerykańska niezmiernie 
łaknie sensacyjnego żeru, wtęc 
jui nazajutrz pojawiły sie we 
wszystkich dziennikach obszer­
ne artykuły wraz z fotografiami 
tancerki. Mary Riffe stała się za 
jednym zamachem głośną, 
a teraz z łatwością jui uzyskała 
engagement w jednym z teatrów 

najpiękniejszej bodaj kobiety 
nie na wszystkich mężczyznach 
wywołuje jednakowe wrażenie, 
świadczy najwymowniej, że nie 
sama powierzchowność tylko de 
cyduje nieodparcie o „sex appe­
al". 

Erotyczne „coś", rozlane w 
kobiecie, ujmujące w każdym ca 
lu jej postaci, jest zawsze tylko 

odbiciem cech wewnętrznych 
i ukrytych. Cechy te w każdej 
niemal kobiecie są Inne i stąd 
każdy mężczyzna według swej 
Indywidualności szuka typu, któ 
ryby dla niego posiadał ów ta­
jemny, lecz nie nowy urok, zam 
knięty w nowem tylko określe­
niu. 
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na tancerko ni« dała tak łatwo I nowojorskich 

Stuletnia amatorka ledzenla. 
O b m e m e n u w rocznicę urodz in . 

Miss Krystyna Sowerstie, 
mieszkanka przedmieścia Lon­

dynu — Finsley, obchodziła me 
dawno setną rocznicę swych 
urodzin. 

Gdy wieczorem zebrali się na 
uroczystości krewni i znaioml, 
staruszka przywitała Ich w 
świetnym humorze I na dowód 
tego, jak dobrze się mtewa. opo 
wiedziała Im co jadła w dzień se 
tnej rocznicy swych narodzin. 

O 9-tej rano zjadła śniadanie 
składające sie z wędliny, dwu ja 

iek, pieczywa 1 herbaty. O 1-szei 
jadła obiad, składający się z ka­
czki z kapustą i kartoflami I tra­
dycyjnej legumlny — puddingu. 
O S-tej do podwieczorku zjadła 
urodzinowy tort. O 9-tej zażąda 
la kolacji, która składała się z 
kurcząt i herbaty. 

Po kolacji stuletnia amatorka 
jedzenia pożegnała gości weso-
lem: 

— Do przyszłego roku. moi 
mili. 

—:0-— 

Widok na molo i olbrzymie dźwigi w porcie gdyńskim. 

Kedatuo; naczelny: Franciszek Probst 

uszło sprawiedl iwości 
w s k u t e k „ r z ą d ó w 
s p u d n i c z k o w y c h " . 

Przed kilku laty cała prasa 
świata podniosła, jako wielki 
triumf feminizmu fakt, ie w pól 
nocno - amerykańskim Stanie, 
Texas, została po raz pierwszy 
wybrana gubernatorem kobieta, 
pani Mtrlam Ferguson, zwana po 
pularnte „Mama Ferguson'*. 

Rządy jednak jej skończyły 
się w sposób opłakany I tego­
roczna „Konwencja Demokraty­
czna" Stanu Texas postanowiła 
nie wysuwać jui kandydatury 
„Mamy Ferguson". 

Mieszkańcy Stanu Texas ma 
ją dość „Fergusonizmu", który 
dla nich jest równoznaczny % nie 
odpowiedzialneml rządami „spód 
niczkowemi". 

Zarzuca się więc „Mamle Fer 
guson", ie przez cały czas swe­
go gubernatorstwa nigdy wła­
ściwie 

nie rządziła sama, 
choć pozornie sprawowała wła­
dzę dyktatorską, bo była tylko 
manekinem w rękach swego mę 
ża, który przed nią był gubema 
torem I został usunięty za nadu 
iyria. 

Najważniejszym jednak żarz u 
tem przeciw „Mamle Ferguson" 
jest, ie wprowadziła system pro 
tekcji nawet w dziedzinie wy­
miaru sprawiedliwości 1 zawar­
ła formalny 

sojusz ze zbrodniarzami. 
Przy wstąpieniu bowiem ra 

fotel gubernatorskl, pani Fergu­
son przyrzekła, ie uwolni 2 ty­
siące więźniów, a przyrzeczenie 
to swoje spełniła z tak znacznym 
przyczynkiem, ie w ciągu jej r*ą 
dów 6 tysięcy zbrodniarzy uszło 
sprawiedliwości 1 zostało wypu­
szczonych z więzienia, mimo pra 
womocnych wyroków, a dzięki 
łapówkom, składanym do rąk 
małżonka „Mamy Ferguson". 

orzemysłowiec udzUlil * 
kwestji sądowi następuflal 
wyjaśnień: J 

Moja żona i ja wier*H 
święcie w reinkarnacje, 
w o w n e zjawienie się ty- ljji 
mych dusz w różnych c".wg 
Otóż jesteśmy pewni, żt 
my iregdyś Egipcjaiianr 
wteriy poznaliśmy s { , i ' 
nciiśmy ku sobie 

gorąca miłością. 
A w r 1926 wyjechałem 
giptu, ciągnięty w tamte 
ny jakimś nie wy tłumach 
instynktem... Tam spotkf 
m;ss 'Ialbot, moją przvswj 
nv Przed oczyma mofó 
darła się czarna zasłon 
pfn !ęci... Poznałem 
Talbot księżniczkę *-
córkę Faraona, która 
przed pięciu tysiącami lat-
tykaliśmy się w owych 
głych czasach wielokr 
przypominam sobie dos 
że Amneris lubiła karnw 
dyczaml święto krokodyl 
A później przyszła stras 
noc, gdy schwytał nas fi 
wtrącił do więzienia I 
żywcem zamurować w , 
Oświadczyłem się miss Tl 
I zostałem Jej mężem.- • 

Mistress Otto tak 
„przypomina" sobie dosfc 
czasy egipskie. To też * 
śclą wyszła zamąż za 
Ale zmienił się on po ślub» 
kowicle. Stał się oprysk' 
brutalny, a nawet doSZtoB"»>wnny "a nowoolworzo 
tego. że Otto ośmielił slejJJ**̂  berlińską dotychcza 
nieść rękę na swoją „ A l f biskup mlśnieńsk' ks. dr. 
rls".,. Ponadto Jest on h b e r o d l M » w ó » l n f ! r c , d ° 

chorobliwie zazdrosna X:O:J 

choć ona dochowała mu *J i , . a «a ^j&Ttj&Jl Układ dodatków; 
d w U S T TGSSSLSS 'Stab,l.zacia W O N 

kroki rozwodowe... J polskleg* 
wielkie zainteresowanie wynik oczekiwany Jest 
prężeniem... 

Afera ta budź*" w Am^ju, 
aFarszawa. 3. 9. (Od wł. k.) 
«&tiw ry ' . . i i-i _ l, „ ~ j : 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł 
Teatr Miejski: — po pot. Ol>0' 

o Herszlu s Ostropola; 
Shylok. 

Kwiatkowski z okazji 
Itencji państw rolniczych 
wszawle podpisał 
układ dodatkowy 

a w j ą do obowiązującej 
'e konwencj i handlowej . 

Wtładzle t y m Jugosławia 

poseł Rosiak 2 
obawre przed 

Teatr Popularny: — Nlecaycny'1Wa, „ - , ~ . , , , 
wodu remontu. ł j j r s z a w a . 3. 9. (Od wt . k.) I 

— t^K, Prokuratorskie w Lo-
"P**"*i i , ( : ' a ' v !>l|l<-'>-'(-'||i<., areszto-

u v* byłego posła komunlsty-
[5° Rosiaka, na k tórym clą 

Bałucki Teatr Popularny: 
ka dziesięciu więźniów z 

Chochlik: — Na|pleikmetsz« 
dztanJd. 

Miejska (lalerja Sztuki - Wy*" rVrok 4 lat więzienia. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 4.46. 
Zachód — 626. 
Długość dnia 13.40. 
Ubyło dnia 3.02. 
Tydzień 36. 

•SŁip-r ~ * " H X z pieniędzmi i 
Apollo: I Na froncie nic r* 

II Wlosemia parada. C,AQAAKOVJ6 OÓK 
Bajka: - Ody żona wraca. , Jydjjoszcz. 3. 9. (OJ wł. k ) i 
Caslno: — O czem snlą d z * ^ fcjy w C z o r a j s z v , n „ a torze 
Corso: — Postrach dozii" ^ i a a M a a a i a M M M a « a a M a a a 

II Kobieta na torturach. 
Czary: - 1. Niebieska roysd* Ojj Q F N E R A L A ALLENA. 

abta ferma I kw " . 
Capltol: — Pleśń żywiołów. t 

Dom Ludowy: — Branka Don** 
Grand Kino: — Poganin, 
luna: — Ora namiętności. 
Oświatowy: — Ludzie bez P** j | 

dla dorosfych. Ja Jestem 
na — dla młodzieży 

Mimoza: — Prawo męża 
Odeon: — I: Wywołacz: U 

hrabianka 
Paląca: — Namonj D PotróH"' 

ienstwo. 
Przedwiośnie: — Orzech k^t 
Resursa: — Kołjieita w płom"c° 
Splendld: — Jej chłopiec 
Spółdzielnia: — Najpiękniejsi' 

dzlanJd — rewja 
Stonce: — Uśmiech losu. * 
WodewH: — Wywotacz; II 5 

Zachęta: - Siódme p r z y k a ^ ^ A ^ n c r a ł Henry Alka. 
MT^^MMA^^^^TMI amerykańskich WOJSK 

SINYCH w Nadrenji, 
K* nagle wskutek udaru 

* P rzeżywszy lat 71. ( w ) 

Nasze wilki morskie. Gmach konsulatu polskiego w Berlinie. 

Odbite tu własnej maszynie rotacyjnd 
m j r olicj Zawadzkiei tu. 3, Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulko*' 

Za redakde odsowiada: Roman f u r Kanaki 
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